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"Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 


F 24 zły. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 
1 miesięcznie 2 złr. 


~Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiea 


. *ł rocznie 50 marek, kwartalnie 12 marek, 
—.do-Prancji i Anglji, 
80 franków — kwartalrie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 cnt. 


Rękopisów Redakcja nie zwrae 


Lwów 6 czerwca 
Neue freie Presse doniosła, że według Dzien- 


nika Polskiego tak namiestnik p Zaleski jak ile 
i sobie od. |8 
 Toezenia sesji sejmowej do jesieni. Musimy prze- 


marszałek dr. Zyblikiewicz życzyli 
dewszystkiem skonstatować, że wiadomość ta, o 
ile dotyczy p. namiestnika, jest niedokładną, gdyż 
w pismie naszem nie było o tem wamianki, żeby 
pan namietnik sprzeciwiał się zwołaniu Sejmu w 
miesiącu czerwcu. Przeciwnie, o ile wiemy, p. 
Zaleski przejeżdżając przez Wiedeń do Karlsbadu 
prosił hr. Taaffego usilnie o zawołanie Sejmu za- 
raz po zamknięciu Rady państwa Prezydent mi- 
nistrów dotrzymał słowa i jak się teraz z pewne- 
go dowiadujemy źródła, przedłożył cesarzowi do 
8ankcji patent zwołujący Sejm galicyjski na dzień 
16. czerwca, który monarcha jeszcze dnia 29go 
maja podpisał. 


Wtem niespodzianie otrzymują hr. Taaffe w |; 


Wiedniu a p. Zaleski w Karlsbadzie list od dra 
Smolki, żądający odroczenia sesji sejmowej do 
Jesieni, którego treść podaliśmy już dawniej. 

Oto prawdziwy przebieg rzeczy, który nie- 
chętnie, ale z konieczności ogłaszamy. Chodzi 
ham bowiem o odparcie insynuacyj i pogłosek, 
pojawiających się w rozmaitych dziennikach. 

Neue fr. Presse bowiem rauca się na podsta - 
wie mylnie przytoczonych faktów na delegację i 
na kraj cały za to, że żądano odroczenia Sejmu, 


tóre w rezultacie okazało się niepotrzebnem, a |« 


N. wa Reforma twierdzi, że odroczenie sesji sej- 
nowej do jesieni jest następstwem rzekomego 
antagoniamu pomiędzy p. namiestnikiem a drem 
Zyblikiewiczem. 

Co do rzeczy samej, to narobiono 0 nią wię- 
tej hałasu, aniżeli właściwie na to zasługiwała. 
Jakkolwiek bowiem prawdą jest, że wyjednane 
Już zwołanie Sejmu nie powiano było już być 
cofniętem, choćby tylko dla uzyskania precedensu, 
że Sejm może dwukrotnie obradować w jednym 
l tym samym roku, mimo to jednak_przez to nie 
żatrącono jeszcze korzyści, płynących z odrocze- 
uia zeszłorocznej sesji sejmowej. 

, Ządając odroczenia a nie zamknięcia sesji 
sejmowej, mieli posłowie nasi praedewszystkiem 
en wzgląd na myśli, że po zebraniu się repre- 
ientącji krajowej w roku następnym zaległe 
Sprawy wejdą od razu do Sejmu, a komisje 
Przystąpią natychmiast do dalszej pracy; nie 
Potrzeba więc będzie nowego wyboru tychże, 
a posłowie do komisyj poszczególnych wybrani nie 
ęd4 potrzebowali Zaanajamiać się dopiero Z przed- 
miotami obrad. Chodziło więc o zyskanie czasu do 
bracy, a więc o korzyść, która będzie osiągniętą 
bez względu na chwilę zebrania się Sejmu. 

Tu zauważyć musimy, że Gazeta Narodowa 
bez wszelkiej podstawy ignoruje te korzyści, 
Drzytączając na dowód swego zapatrywania tę 
Okoliczność, że od czasu odroczenia Sejmu ani 
dedna nie zebrała się komisja. Zapomina Gazeta 
Narodowa, że według statutu krajowego komisje 
Mogą obradować tylko podczas trwania sesji sej- 
Wowaj, tak sumo, jak komisje obu Izb Rady pań- 
Mwa zbierają się dopiero po zwołaniu sesji par- 

entarnej, a nie mogą się naradzać po jej odro 
Geniu. 

Zresztą statut krajowy przepisuje, że Sejm 
ajowy ma być ile możności co roku zwo- 
dny, nie postanawia zaś kategorycznie, że w ka- 

ym roku musi być awołauy. Wynika stąd, 
y gdy Sejm zbierze się w jesieni, nie potrzeba 
gdzie najpierw kończyć sesję zeszłoroczną, a na- 
tępnie otwierać tegoroczną, lecz cały aparat ze- 


«ta wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 


Włoch i Szwajcarji rocznie 
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szem mieście 28. mają, chociaż tylko lokalna i 
ograniczona na konie i bydło włościańskie, z wielu 
aględów zasługuje na pochlebną wzmiankę. Prze- 

wszystkiem bowiem cel, jaki założyło sobie Tow. 

spodarskie, zostął u nas po części dopięty, po- 
ieważ nie były przyjmowane na wystawę wyłą- 
tanie tylko okazy należące do włościan z dwóch 
bowiatów, Jarosławskiego i Łańcuckiego, i ponie- 
Waż stosunkowo do ciężkiego tegorocznego przed- 
howku i nieufności ludu naszego do podobnych 
przedsięwzięć, ilość okazów była bardzo znaczną, 
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sercem, radą i pomocą, zachęcał ich do dalszych 
usiłowań, do dalszej wytrwałośći w pracy, do 
dalszego postępu, gdyż jeszcze bardzo wiele do 
zrobienia zostaje, Ks. Adam Sapieha, prezes 
komitetu centralnego, w wymownych słowach 
podnosił potrzebę takich wystaw okręgowych, wy- 
raził zadowolenie swoje, iż prace komitetu central- 
tralnego wydają pożądane owoce, i zachęcał również 
do solidarności w pracy i do wytrwałości w po- 
stępie. 

Za bydło komitet wystawy rozdał nagrody 
w sumie 600 złr., za konie 220 złr, a ze strony 
rządu pułkownik hr. Logothetti premiował kla- 
cze i źrebięta sumą 320 złr 

Wystawa była skromnie ale bardzo prakty- 
cznie urządzoną i wszędzie panował wielki ład 
i porządek, a przy pięknej pogodzie zwidzają- 
cych było nadspodziewanie wiele. przeważnie 
włościan z bliższych i dalszych nawet okolic. 

Na wystawie był także jenerał hr. Grówe 
nita, który umyślnie przyjechał z Wiednia, aby 
zbadać rezultaty z krzyżowania ogierów Ardeń- 
skich z klaczami krajowemi. 

Wystawa ta nie zostanie niezawodnie bez 
zbawiennego wpływu na dalszy chów bydła i koni 
w kraju 


Kraków 5. czerwca. 
(Posiedzenie Rady miasta). 
Wobec kompletu 35 radców miejskich otwo- 
rzył prezydent miasta, dr Weigel, posiedzenie, 
zawiadamiając radę o telegramie prezesa IV. Zja- 


We Lwowie, Sobota dnia 7. Czerwca 1884. 


du lekarzy i przyrodników a Poanania, prof 
ra. Szokalskiego, w którym tenże dziękuje za 
yczenia, przesłane imieniem Rady przez prezy- 
enta miasta. Oznajmia dałej Radzie, że dwa 
bbrazy Stachowicza „Przysięga Kościuszki“ i 
„Wjazd księcia Poniatowskiego do Krakowa,* 
dobiące przedpokój prezydjalny, przesłał do mu- 
eum narodowego. Donosi w dalszym toku Ra- 
Azie, iż rozpoczął rokowanig z rządem co do 
przedłużenia dzierżawy podatków konsumcyjnych 
ha dalsze trzechlecie, i podaje do wiadomości. że 
Rada szkolna krajowa, w porozumieniu z Wydzia- 
em krajowym, żąda zwrotu za opłacenie nauczy - 
ieli nadetatowych, zastępców nauczycieli i za 
godziny nadobowiązkowe za lata 1876 do 1882 
w wysokości 72.219 ałr. 52 ct. Uchwalono wnieść 
rekurs do trybunału administracyjnego , a ewen- 
tlalnie polecono posłom krakowskim wytoczyć 
przykrą tę sprawę wobec Sejmu krajowego. 

Następnie prezydent wymownemi słowy od- 
daje cześć i hołd zasługom zawsze gorliwego, 
pracowitego i o dobro miasta dbałego radcy, śp. 
Józefa Trauczyńskiego, a członkowie Rady na 
anak czci powstają z krzeseł. 

Prof. dr. Jordan, z okazji pewnego wypadku 
domaga się rewizji wszystkich domów starych na 
Kaźmierau i zyskuje uchwałę Rady dla tego wnio- 
ku. Radca dr. Faustyn Jakubowski domaga się 
zędowego sprawozdania z posiedzenia komitetu 
udowy pomnika Miekiewicaa w Nowej Reformi? 
mieszczonego.  Zgodzono się na to, aby prezy- 
ent łącznie a wiceprezydentem p. Muczkowskim 
redagowali sprawozdanie z posiedzenia tego i 
odali do wiadomości dzietników. 

Radca magistratu p. Zawiłowski przedstawił 
prawę wyborów do Rady miejskiej. Podaje, iż 
bgółem 92 reklamacyj uwzględniono, że wybory 
e odbędą się w dniach 25., 27. i 80. czerwca, 
każdym razem od godziny 9. do 1. i od 2. do 5 


5. 
Prezydent zaprosił do przeprowadzenia wyborów 
18 radców miejskich. Uchwalono wreszcie wnieść 
petycję do Sejmu krajowego o zwrot wydatków 
na stąły kwaterunek wojska. 


Wiedeń 3. czerwca. 
(Sprawzdunie komisji parlamentarnej w sprawie 
dr. Kamińskiego). 

(R.) Za podstawę całej swej pracy wzięła 
komisja parlamentarna skargą wyżoczoną przez 
prawnego zastępcę dra Kamińskiego przeciw 
br Schwarzowi, wyjmując ze skargitej owych 
sześć punktów, które zawierały twierdzenie dają- 
ce przypuszczać, iż w akcie oddania budowy ko- 
lei transwersalnej a w szczególności w przyjęciu 
oferty Schwarza zasały rzeczy, nie dające się po- 
godzić z obowiązkami urzędników państwa itp. 
Sprawozdanie komisji usiłuje wyjaśnić lub do 
właściwej miary sprowadzić powyższe twierdzenia 
skargi, powołując się na odnośne dokumenta i 
zeznania świadków, pomiędzy którymi znajdują 
się zastępcy rządu, przedsiębiorcy. dr. Kamiński 
ze wspólnikami i dr. Ludwik W olski. 

Pierwszyła z owych punktów jest ten, który 
twierdzi, że dr. Kamiński i jego wspólnicy 
(Hauser i Schirmer) nie tylko przyczynili się 
znakomicie do tego, iż przedsiębiorstwo oddanem 
zostało w ręce br. Schwarza, ale w pierwszej li- 
nii postarali się o to, iż rząd wogóle odstąpił 
od pierwotnie projektowanego a przez parlament 
gorąco poleconego sposobu oddania budowy kolei 
transwersalnej na podstawie miar jednostkowych 
w małych losach. 
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Biuro 


Listy 


Jakim sposobem stać się miało jedno i dru- 
gie o tem mówi skarga niezbyt dokładnie, po- 
przestając na zaznaczeniu, iż Kamiński i jego 
wspólnicy popierali Schwaraa wszędzie, gdzie 
tylko mogli. Ze szczegółów podaje tylko tyle, że 
dr. Kamiński przedstawił br. Schwarza mini- 
strom, br. Pino i br. Ziemiałkowskiemu, 
i że Hauser jeździł umyślnie do Galicji, ażeby 
„przerobić opinię* kraju, a mianowicie nakłonić 
Towarzystwo przemysłowe do cofnięcia pierwotnej 
petycji o oddanie budowy kolei na losy, a nato- 
miast nakłonić je do petycjonowania o przedsię- 
biorstwo  jeneralne co mu się też udać 
miało. 

Aż nazbyt znane są to rzeczy, pouieważ ten 
punkt skargi był przedewszystkiem przyczyną 
niezmiernej sensacji jaką sprawa Schwarz-Ka- 
miński-Landerbank wywołała w kraju. 

Tymczasem według sprawozdania komisji 
rzeczy mają się zupełnie inaczej. Sprawozdanie 
twierdzi mianowicie stanowczo, iż oddauie kolei 
Transwersalnej w przedsiębiorstwo ryczałtowe 
przyszło do skutku nie za pomocą Kamińskiego 
i jego wspólników i że — juk to potwierdza 
znany akt prokuratorji państwa — nie ma w 
ogóle mowy o jakichś dozwolonych lub niedoawo- 
lonych wpływach na organa państwowe. A jeżeli 
rząd odstąpił od poleconego mn przez parlament 
sposobu oddania budowy kolei Transwersalnej, 
to stało się to zupełnie z innych powodów. a 
inianowicie w sposób następujący : 

Jak to się zwykle dzieje, tak i w tym razie 
przedłożenie rządowe w przedmiocie budowy ko- 
lei Transwersalnej opierało się na ogólnym pro 
jekcie budowy, wypracowanym przez jeneralną dy- 
rekcję państwowych dróg żelaznych. Dopiero po 
uchwaleniu przedłożenia tego przez parlament 
przystąpiła dyrekcja kolei państwowych do wy- 
pracowania planów szczegółowych w ramach po- 
wyższego projektu ogólnego i do zestawienia 
szczegółowego kosztorysu w zakresie przyzwolo- 
nego kredytu (24,200.000 ał.). 

Przystąpiono tedy do pracy. Początkowo po- 
wszechnem było pragnieniem, ażeby budowę od- 
dać rzeczywiście według miar jednostkowych. 
Zdanie to przeważało tak w dyrekcji budowy 
dróg żelaznych, jak i wśród urzędników minister - 
stwa handlu, powszechnie też sądzono, że ten 
sposób budowy da się pogodzić ze szczupłym 
stosunkowo kredytem. 

Im bardziej jednak zagłębiano się w Sacze- 
góły projektów budowy, tem bardziej zaczęło brać 
górę przekonanie, że uchwalony kredyt jest rze- 
czywiście za szczupły i że nie wystarczy na prze- 
prowadzenie budowy, jeżeli się ją odda na losy, 
a to tem mniej, że staraniem rządu było ze su: 
my uchwalonej przez parlament pokryć również 
kosata mostów żelaznych, na które projektowano 
początkowo kredyt dodatkowy w sumie pół miljo- 
na. Te też wkrótce wyraził dyrektor L o tt oba- 
wę, że 24 miljonów nie wystarczy i że dyrekcja 
nie jest w stanie dać gwarancji, czy nie będzie 
musiała przekroczyć tej sumy. Prócz tego wszyst- 
kiego, aachodai jeszcze i ta trudność niemała, że 
wypracowanie projektów szczegółowych zabierało 
niezmiernie wiele czasu. Dyrekcji chodziło bowiem 
o wypracowanie kilku odmiennych projektów, aże 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Administracji Dziennika Polskiego plac Marjacki 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazyłjei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
& Vogler, wa Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spl., w Warszawie Richman 6 Frendler. Binro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raozkowski Fanbourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłażą 6 ct. od miejsca objętości 


jednego wiersza drobnym drukiem (pet.t)). 

z pienigdzmi mają być przesyłane franko do Admi- 
nistracji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopisczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza. 


skowych), napierano na saybkie rozpoczęcie bu- 
dowy. Wreszcie gdy dyrekcja nie dotrzymała 
terminu przedłożenia projektów, dały się w mi- 
nisterstwie handlu słyszeć głosy, iż przedsiębior- 
cą generalny, który jest zawsze wstanie poruszać 
się swobodniej, mógłby — choćby nawet pod naj- 
ściślejszą kontrolą — prędzej wykonać budowę. 
Zwrócił na to uwagę i p. minister handlu, a wi- 
dząc, iż z przygotowaniem projektów szczegóło- 
wych jakoś nie idzie w dyrekcji, oświadczył w 
połowie maja 1882, iż chce przystąpić do odda- 
nia budowy przedsiębiorstwu ryczałtowemu. Re- 
ferent ministerstwa chciał ministra odwieść od 
tego kroku, twierdząc, iż generalne przedsiębior- 
stwo nie da tych korzyści co budowa na losy. 
Inni jednak, jak n. p. naczelnik oddziału budo- 
wlanego w gensralnej inspekcji, br. Pusswald, 
nie podzielali tego zdania. Wreszcie i generalna 
inspekcja jako taka, przyszła do przekonania, iż 
oddanie budowy generalnemu przedsiębiorcy pole- 
ca się bardziej a tego powodu, iż daje większą 
gwarancję, że preliminowany kredyt wystarczy i 
kolej wcześniej będzie gotowa. W ogóle wzięło 
powoli górę przekonanie, iż korzystna oferta ge- 
neralnego przedsiębiorcy rychlej i lepiej zaprowa- 
dzi do celu. Budowano już koleje na różne spo- 
soby, w tym razie jednak — tak twierdaili w 
komisji członkowie generalnej inspekcji — gene- 
ralne  praedsiębiorstwo dawało widoki naj- 
koraystniėjsze, co też się w rezultacie spraw- 
dziło. 

W obec takiego stanu rzeczy zebrała się dnia 
16. maja 1882 Rada ministrów, która — jak to 
wynika z dołączonego do sprawozdania wyciągu 
z protokołu — powzięła uchwałę, mocą której 
postanowiono rozpisać konkurs na przedsiębior- 
stwo generalne, akceptować jednak taką tylko 
ofertę, któraby zapewniała budowę żelaznych 
mostów i skrócenie terminu budowy. Jeżeliby 
żadna nie odpowiedziała tym wymaganiom, posta- 
nowiono oddać budowę na losy. 

Tym sposobem przyszło do oddania budowy 
generalnemu przedsiębiorcy. Że br. Schwars wniósł 
najkorzystniejszą ugodę, nie ulega wątpliwości. 
Czy i o ile dopomógł mu do tego dr. Kamiński, 
o tem później. 


Czwarty Zjazd 


lekarzy i przyredników polskich 


w Poznaniu. 

Dnia 4. czerwca o godzinie 3. po popołudniu 
rozpoczęło się dziś drugie i ostatnie posiedzenie 
Zjazdu lekarzy i przyrodników. Nader licznie 
zgromadzona publiczność zapełniła salę. Posie- 
dzenie zagaił dr. Wicherkiewicz, poczem 
wybrano prezesem dra Majera, wice-prezesami: 
dr. Szokalskiego, dr. Rostafińskiego, 
dra Blumenstocka i dra Obalińskiego. 
Na wniosek dr. Szokalskiego odstąpiono Wydzia - 
łowi gospodarczemu Zjazdu wszystkie kwestje 
dotyczące porządku wewnętrznego, przyczem dr. 
Majer wniósł dodatkowo, ażeby w przyszłości 
prelegenci przedkładali streszczenia swoich wy- 
kłądów komitetowi Zjazdu tak wcześnie, iżby 
można je rozdać uczestnikom Zjaadu przed dniem 
posiedzenia. Po wykładzie dr. Rakowskiego 


by obliczyć możliwe oszczędności. Jednem słowem, |o „tajnikach życia“, odczytał dr. Szokalski 


w połowie maja 1882 szczegółowe projekty nie|rzecz swoją „O Jędrzeju Śniadeckim, a miano- 
były jeszcze o tyle gotowe, ażeby można było po-| wicie o wpływie teorji jestestw organicznych na 


wziąć z nich dokładne wyobrażenie o całości pray- | ogólny rozwój biologii społecznej*. Odczyt ten zna- < 


szłej budowy. 
Tymczasem z wielu stron (szczegolnie woj- 


komitego ucaonego warszawskiego przyjęło Zgro-. 


madżenie frenetycznemi oklaskami, a hr. Cies a4- 
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GLEKGJA FACETÓW. 


SZKICE Z MIASTA. 


u 


Przez 


AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA.“ 


(Ciąg dalszy.) 


Pray inuych tańcach, bystre jego oko za- 
we dojrzy, której z dam grozi opuszczenie, 
Noś tylko się zakręci między młodzieżą, a za 

Wilę już prowadzi i rekomenduje amatora. 
„ — Masz pan damę do kontredansa? — pyta 
Aczępiając pierwszego a brzegu młodzika. 
4 Nie mam — odpowiada nagabywany — 
die myślę tańczyć. 
— Jak to być może! 


— 


Pan taki sławny tan - 


| Ra. Proszę, pójdź pan, aaraz go przedstawię 


ślicznej panience. 

— Której? 

„,— Ot tej w różowej sukni z koronkami.. 
le. jak ona tańczy l... 

Być może, iż różowa sukienka wybornie 
ta ale nie grzeszy urodą, która to okoli- 
łą ŚĆ nie działa zachęcająco na oprymowanego 
i dzieńca. Ale on go już waiął silnie pod rękę 
SI wprost do niej, dodając półgęhkiem 


R 


3 drogę: Bogata, słowo honoru daję.. dwa- 
tóg. trzy sukcesje w sperandzie... dowcipna, a 

Jaki... 
Kij Dwakroć jest zawsze wielkiem słowem w dzi- 
ną ych czasach, a choć panna i dwóchset nie 
hig? On dla sprawy publicznej kłamstwa za grzech 
lą, PoCzytuje. Praykrzejsza nierównie sytuacja 
ta "a się facetowi, gdy wypadnie szukać tance- 
nie © młodej i dystyngowanej mężatki. Panny są 
tą wybredne i aby tylko nie siedzieć, konten- 
tit Się pierwszym lepszym. Inna rzecz z mę- 
łątę, W aksamitach, piórach, brylantach, a mę- 
R zajmującą pewne stanowisko w społeczeń- 
Miaka waględem której facet poczuwa się do 

tych obowiąsków niż dla innych. Dają znak 


lao mazura pary się formują i straszna rzecz, da- 
ma siedzi z zachmuraoną twarzą. Mąż, zwykle 
jjak mąż dystyngowanej żony. gra tam gdzieś 
w karty, lub zagadał się o polityce Stauów Zje- 
dnoczonych, a tu młodzieży już nie ma... Okropność, 
co wtedy cauje opiekun facet i jak się kręci, na- 
gabując każdego, czy ma już damę do mazura. 
Nareszcie chwycił gdzieś tam w bufecie bardzo 
niepoczesnej powierzchowności młodziana, którego 
dla uratowania sytuacji prowadzi do owej mata- 
dory w aksamitach. Skłoniła się zimno, gdy jej 
prezentowano Z różową twarzą bea zarostu ża- 
dnego niewiniątko, jednak ponieważ lepiej byle 
z kim tańczyć niż siać balową rntkę, podała mu 
rękę i stanęli w kole. 

asz facet, chociaż nie służył nigdy w sape- 
rach, ani socjalistą nie był, jednak zna się 
doskonale na minach, dla tego obserwuje z da- 
leka całe zachowanie się młodzieńca i widzi prze 
rażającą sztywność damy. 

-— Jak honor kocham, pani dobrodziejko — 
mówi, praybiegając przy pierwszej sposobności — 
nie było lepszego... 

— Dziękuję za taką łaskę — odpowiada na 
serjo obrażona matadora. 

— Jednakże widziałem, starał się, bawił 
panią rozmową... 

— Prawda — rzecae na to z uśmiechem 
pani — przekonywał mię ciągle, że on nie jest 
mężczyzną... i 

— To nieprawda, pani dobrodziejko, ja go 
znam... 

— Daję panu słowo. Powiada, że wycho- 
wał się międay kobietami samemi, że nie czuje 
w sobie nic męskiego, i że dlatego taki nie- 
śmiały... 

-- Być może — tłumaczy się trochę zakło- 
potany facet — bo to w nasaych sferach wyższych 


Pocaciwy facet, dla odobruchania aksamitnej 
pani mecenasowej skłamał znów pro publico bono 
i satuką mu się udała.. Hrabiemu i bogatemu 
wiele się rzeczy darowuje, nawet gdyby nie cauł 
w sobie nic męzkiego, to też i facet nasa w dal- 
szym ciągu swych spostrzeżeń miał już tę po- 
ciechę, że okazała pani nawet wbardzo ożywiony 
sposób prowadziła roamowę 3 młodziutkim tance- 
Trzem. 

Otóż jest i mazur, podczas którego facet 
roawija cały swój talent towarzyski, aby tylko 
ożywić zabawę. Pot łeje mu się z czoła, zakręco- 
ne w baranka włosy opadają na czoło, a on 
skacze zapamiętale, tupie, rozpędza się niby farys 
na puszczy i całą postawą swą pełną werwy i 
życia dodaje ochoty wszystkim Gdy wypadnie 
figura, w której tancerka rzuca chusteczkę do 
góry, facet za każdym razem staje do kółka i tak 
zabawne wyrabia saprince, żeby tę chustkę 
uchwycić, tak się o nią dobija, że doprawdy sto 
pociech jest z niego. Nad ranem dopiero, kiedy 
zmęczona jeneralna komenda zacznie folgować 
w dowództwie, facet powraca do używania praw 
swoich i a całym zapałem prowadzi białego ma- 
aura. Jestto już zenit tryumfu jego, dlatego też 
zamyka drzwi od przedpokoju, futerka damom 
chowa, aby mu się armja nie rozbiegła. Dla 
mężczyzn ma on tam gdzieś w piecu czy kreden- 
sie zachowaną baterję butelek, wynosi ją, kompo 
nuje figury z piciem na klęczkach, wznosi toasty 
dam, taniec prowadzi po wsaystkich pokojach, a 
to wszystko dla honoru domu, żeby zabawa prze- 
ciągnęła się do 9-tej godziny zrana. } ? 

I powiedźcież mi państwo , jak tu nie cenić 
zasług, poświęcenia i talentu faceta. Literalnie 
rzecz biorąc, wychodzi ostatni z balu sponiewie- 
rany, zziajany, zmiętoszony jak futro wyjęte z le- 
tniego przechowania, a mimo to, jak potrzeba, 
odprowadza jeszcze do domu te panie, które nie 


różne rzeczy się dzieją... Matka jego hrabianka | mają męskiej opieki. I myślicie, że tu już koniec 


a bogatego domu... 
— A któż on taki? — przerywa dama. 


JSgo pracy i służby, i że przyszedłszy do domu, 
cały dzień spoczywa po tylu forsownych trudach? 


— No hrabia, ale proszę pani dobrodziejki, | Nie, facet tak prozaicanie nie kończy. Wypiwszy 


z przekonań demokrata, i dlatego obraża się, gdy |kilka filiżanek kawy czarnej i orzeźwiwszy się Zi- 
go kto hrabią tytułuje... W głowie u niego do-|mną wodą, siada i pisze relację do gazet z odby- 
brze, to ja wiem bardzo dobrze, bogaty, a cała |tej zabawy, która się odbyła ze staropolską go- 
rzecz, że nieśmiały... on się jeszcze wyrobi... ścinnością. Ten frazes staropolski stale 
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należy do jego zapasu literackiego, bez waględu, 
cay w polskim, lub niepolskim domu odbywała się 
zabawa. Znając się jak nikt inny na strojach ko- 
biet, umie zestawiać opisy tak, iż każda znajdzie 
tam dla siebie coś wyszczególniającego i pochle- 
bnego ; nawet młode panienki w białych musali- 
nowych sukienkach, będą porównane do owych 
istot ulatujących przed oczami widza w białej 
mgle fruwających falbanek niby w obłoku ma- 
rzeń. Facet pisując podobue sprawozdania, nie 
liczy się bardzo z sensem; czem więcej fraze- 
sów górnolotuych , tem bardziej się interesowa- 
nym podoba, aby tylko było coś uderzającego 
Napisawszy swój panegiryk, biegnie sam do re- 
dakcji i targuje się jak żyd o każde słowo, które 
mu kronikarz dziennika chce zmodyfikować... Za- 
gada, ogłuszy, wymodli i sam korektę zrobi, żeby 
przypadkiem czegoś nie zmieniono  Skończywszy 
a redakcją biegnie jeszcze uczynić porządek po 
balu, i gdy cała rodzina gospodarzy spoczywa 
snem błogosławionych, facet ze służbą przenosi 
meble, odsyła pożyczone serwisy. targuje się z 
dostawcami i czyni wszystko to, co porządny 
aranżer uczynić powinien. „Nie powie mi nikt — 
odzywa się — gdy go obsypują pochwałami — 
żem opuścił swoje stanowisko i honorowo nie wy- 
pełnił obowiązku I 

Wśród takich zajęć i nieustannej służby po 
domach zaprzyjaźnionych najczęściej facet nie ma 
czasu pomyśleć o własnem szczęściu. Zostaje tedy 
do późnego wieku starym kawalerem i z dobrą 
już łysiną a nawet siwizną na głowie, jeszcze 
urządza bale lub wieczorki, przewodniczy na wy- 
cieczkach i kuruje się zimną wodą. Tysiące je- 
szcze mógłbym tu wymienić usług, które oddaje 
facet zaprzyjaźnionym damom. Ułatwia spra- 
wunki, odprowadza i sprowadza z kolei, urządza 
niespodzianki, bierze udział w wyborze strojów, 
zamawia bilety do teatru, wyszukuje rzeczy w gar- 
derobie — zajmuje się leczeniem piesków — je 
dnem słowem nieoceniony i zwykie bezintere 
sowny adorator płci pięknej. Trafi mu się cza- 
sem i to, że ząkocha się w jakiej na schyłku 
okwituięcia mężatce, która zdaje się tolerować to 
jego uczucie w imię zasady, że na beźrybiu i 
rak ryba. Facet służy jej wiernie póki tylko sama 
zechce, przysyła bukiety na imieniny, częstuje 


cukierkami dzieci, nosi książki i nuty, przycho- 
dząc regularnie w dnie przyjęcia na herbatę. 
Mąż wcale nie bywa o niego zazdrosny, choć 
widzi te niewinne afekta, skutkiem czego, wolny 
od wszelkiej grozy, przywiąauje się do domu jako 
stary przyjaciel rodziny. I chodzi tam całe lata, 
w naradach i sprawach familijnych bierze czyn. 
ny udział, czasami nawet burmistrzuje, a choć 
ludzie na rachunek tej zażyłości lubią go prze- 
śladować i nieco dokuczać — facetowi robi to 
pewną przyjemność, a nawet zaszczyt, że i on też 
coś może i coś znaczy. 


Ale trafi się i to, że znajdzie czasami jaką 
chybioną gwiazdę salonową , która zdecyduje się 
los swój połączyć a facetem. Bywa to awykle wyż- 
szy jakiś sentymentalny umysł, jakaś zwichnięta 
artystka , zubożała z lepszych sfer osoba, a naj- 
częściej rozkapryszona guwernantka. Facet nie 
ożeni się ze zwyczajną kobietą; on potrzebuje cze- 
goś, coby mu imponowało rodem, czy nauką, czy 
talentem, aby mógł służby swoje i powinną ado- 
rację ofiarować... Wtedy z faceta towarzyskiego 
staje się waorowym mężem, ale to takim mężem, 
którego zwykle za wzór inne żony swoim mężom 
pokaznją. Pełen uwielbienia i zachwytu dla swej 
bogini, z całą rozkoszą l pychą służy on jej aż 
do znudzenia. On Sam „Jest gospodynią i matką 
w domu, a ona jego królową. Z uczuciem przy- 
wiązania psa, patrzącego w oblicze pana, śledzi 
on wszelkie życzenia swej pani i widzi w niej tyl- 
ko spotęgowane wszelkie przymioty doskonałości 
kobiecej. Do żadnej pracy domowej dotknąć się 
jej nie pozwoli, a chciałby, żeby była najlepiej 
ze wszystkich ubraną, najlepiej obsłużoną i wszę- 
dzie adorowaną.. I rzeczywiście dla kobiety lu- 
biącej wygody, kadzidła , bałwochwalcze hołdy i 
nieograniczoną miłość, facet jest najlepszym kan- 
dydatem na męża. Zapracuje się, sdrowie utraci, 
jeżeli nie ma odpowiedniego majątku, aby tylko 
żonie jego na niczem nie zbywało, a kiedy mu 
ktoś ze znajomych zwróci na to uwagę, odpowia- 
da mniej więcej w te słowa: „Trudno, łaskawa 
pani, piękny brylant potrzebuje pięknej oprawy.* 


( Dokończenie nastąpi.) 
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kowski wymownemi słowy nacechował poży- 
teczną działalność i niepospolite zasługi prele- 
genta. Następnie przedstawił dr. Szokalski 
wniosek, ażeby zgromadzenie wezwało Wydział 
gospodarczy Zjazdu do podjęcia inicjatywy ce- 
lem postawienia Jędrzejowi SŚniadeckiemu 
pomnika w katedrze Gnieźnieńskiej. Teraz pre- 
zes komitetu odczytał telegram prezydenta 
miasta Lwowa pana Wacława Dąbrowskiego 
zapraszający uczestników Zjazdu na  przyszło- 
rocane posiedzenie do Lwowa, co przyjęto huczne- 
mi oklaskami. Wniosek dr. Kusztelana, 
ażeby urządzono stacje meteorologiczne pod opie- 
ką i kontrolą komisji krak. Akademji Umiejętno- 
ści, odstąpiono wydziałowi Zjazdu. Po odczyta- 
niu licznych telegramów 2a Czech, Krakowa i ca- 
łej Galicji, zabrał głos dr. Wicherkiewicz 
imieniem Wydziału gospodarczego i podziękował 
zebranym za udział w Zjeździe, za ich prace, 
„ które bez wątpienia w przyszłości znakomite 
przyniosą owoce, nakoniec pożegnał ich w imie- 
niu komitetu obywateli Poznania i w imieniu ca- 
łej Wielkopolski. Odpowiedział ciepłemi słowy 
dr. Majer, po nim dr. Rostafiński po- 
dziękował za trudy niezmordowane Wydziałowi 
gospodarczemu, poczem prezes ogłosił posiedze- 
nie jako zamknięte. Wieczorem o goda. 6. odbył 
się objad składkowy, na którym dr. Majer był 
przedmiotem szczególniejszych owacyj. Po obje- 
dzie udano się do teatru, gdzie odbyło się przed- 
stawienie uroczyste. Jutro wybierają się człon- 
kowie Zjazdu na wycieczkę do Gniezna, Inno- 
wrocławia i Kruszwicy. W Innowrocławiu awidzą 
tamtejsze warzelnie soli, w Kruszwicy odbędzie 
się na ich cześć objad na wyspie jeziora Gopła. 
P. Kurnatowski z Krakowa wybił medale pa- 
miątkowe Zjazdu. Panuje ogólne przekonanie, że 
ajaad tegoroczny przewyższył pod wielu wzglę- 
dami zjazdy dawniejsze. 

O wycieczce uczestników zjazdu znajdujemy 
w Czasie następujące telegramy : 

Gniezno 5. czerwca. Grono uczestników zjazdu 
przyrodników i lekarzy wybrało się do Gniezna. 
Na dworcu oczekiwała ich muzyka i liczna re- 
prezentacja obywatelstwa; w jej imieniu przema- 
wiał dr. Krasicki. Uczestnicy awidzili katedrę, 
w której uroczyście odśpiewano pieśń „Bogaro- 
dzica.* Ztąd wyjechano do Inowrocławia i Kru- 
szwicy. Pogoda nie zupełnie sprzyja. 

Inowrocław 5. czerwca. Na dworcu muzyka 
powitała przybyłych narodową nutą, a dr. Ra- 
kowski pełnym zapału wierszem. Sto powozów 
i wozów, zielenią i chorągwiami zdobnych, prze- 
wioało gości do Solanek. Towarzyszyło im mnó- 
stwo obywatelstwa, a między innymi Edward P o- 
niński, Stanisław Żółtowski, Władysław Za- 
moyski, Kościelski. Przyjęcie było serdecane. 
Niebo się rozjaśnia. Uczestnicy tej wycieczki z 
okrzykiem: „Niech żyją nasze Kujawy !* udają 
się do Kruszwicy. 


Ziemie polskie. 


Warszawa 3. czerwca. Jenerał Hurko po- 
wrócił z Petersburga. — Dnia wczorajszego arcy- 
biskup prawosławny Leoncjusz dokonał w cerkwi 
zamkowej ceremonji nałożenia „krzyża czerwone- 
go” pięciu nowym siostrom tejże nazwy stowa- 
rzyszenia, pomiędzy któremi znajdowała się jedna 
Polka, Placyda Konkiewiczówna. Dniewnik war- 
szawski umyślnie wydrukował Placyda, a nie Pła- 
kida, dla okazania, że to Polka. Po skończonej 
ceremonji jen. Hurko każdej z sióstr doręcaył na 
pamiątkę po egzemplarzu ewangelii prawosławnej, 
a jenerałowa zaprosiła na Śniadanie, na którem 
naturalnie nie obeszło się bea wiwatów na cześć 
cara, prawosławia i innych pięknych rzeczy. — 
Siedmnaście lat temu skonfiskowany zostął na 
rzeca prawosławia katolicki kościół w Leśnie, o 
dwie mile od Białej Radziwiłłowskiej, na Podla- 
siu, w którym od wieku słynął cudami obraz 
Chrystusa. Dziś, jak donosi Dniewnik warszawski, 
rząd, w celach wamocnienia prawosławia w „z ro- 
du* moskiewskim kraju, jakiem ma być Podlasie, 
zamierza przy skradzionym kościele osadzić mni- 
szki prawosławne, ze szkółką i ochronką dla dzie- 
ci. Że dzieci będą gwałtem zabierane, na sposób 
rekruta, to nie ulega wątpliwości ; ale że nie wy- 
gra na tem moralność i oświata, to z pewnością. 
Przecież dotychczas w pismach moskiewskich ła- 
two się spotkać z oświadczeniem, iż klasztory 
żeńskie prawosławne, tak samo jak i męzkie, są 
najczęściej przytułkiem lenistwa, ciemnoty i roz- 
pusty. , 

W okręgowym sądzie lubelskim odbył się 
niedawno proces przeciwko dwudziestu gospoda- 
rzom wsi Krupe, w powiecie krasnostawskim, ob- 
żałowanym o stawienie oporu władzom rządowym 
w czasie egzekucji opłat, należnych właścicielowi 
Krupego. Sąd skazał wszystkich ; jednych na 4, 
drugich na 8 miesięcy więzienia. — Policja 
w Łodzi wyłapała bandę żydów galicyjskich] tru- 
dniących się przemycaniem do Warszawy towa- 
rów 2 zagranicy. — Urzędnikom, wstępującym 
do zarządu kolei w Kongresówce, jakoteż tym, 
którzy mają być awansowani w stopniu, rząd na- 
kazał, sine qua non, składać egzamina a dosko- 
nałej znajomości języka moskiewskiego. 

W Władysławowie, w gubernji suwałkow- 
skiej, sąd okręgowy skazał za branie łapówek od 
życzących uwolnić się od wojska, prawie całą ko- 
misję asenterunkową, a mianowicie : naczelnika 
powiatowego Trabszę i naczelnika miejscowej stra- 
ży ziemskiej Zdanowa, na pozbawienie stopni i 
praw wszelkich i na zesłanie do gubernji perm- 
skiej, niejakiego zaś Pujdaka na 8 miesięcy ro- 
bót ciężkich w rotach aresztanckich, a Sachrisa 
i Sokołowskiego na 10 miesięcy takichże robot. 


Sprawy zagraniczne. 


Moskwa 3. czerwca. Od kilku dni toczy się 
w Moskwie proces wdowy po nadwornym sowie- 
tniku (konsyljarzu) pani Bułach, przypomina- 
jący słynny proces nabożnej przeorychy i fawo- 
rytki zmarłej carowej, baronówny Rosen, który 
się odbył przed kilkunastu laty. Jedna i druga 
starały się dojść do kapitałów aa pomocą bała- 
mucenia słabych umysłów i doprowadzania ich 
aż do religijnych obłędów. Zachodzi tu tylko ró- 
żnica, że ofiarą nabożnej przeoryszy padło kilka 
osób, gdy tymczasem Bułachowa ograniczyła się 
na obrabianiu idjotki, którą sztukami swemi do- 
prowadziła do zupełnego psychicznego rozstroju. 
Nowosti poczęły dopiero drukować akt oskarżenia, 
po ukończeniu którego podamy główne szczegóły 
tej sprawy. Dziś donosimy tylko, że ofiarą Buła- 
chowej jest stara, majętna dziewica, nazwiskiem 
Mazurina, że Bułachową trzymała ją u siebie 


rakter jego, czysty jak łza, 
grono szczerych przyjaciół. To też powszechna sym- 
patja okala skronie poety, któremn Śmierć nieubła- 
gana nie dozwoliła rozwinąć pięknego talentu do 
szczytu doskonałości, o jakiej marzył, 


rych jedno zapowiada 
towa“ 
Krakowie, a drugie oznajmia o festynie 
odroczonym ze Świąt zielonych z powodu niepogody. 
Obiedwie zabawy zapowiedziane są na niedzielę dnia 


zamkniętą w formalnem więzieniu, i że do roz- 
prawy powołano przeszło stu świadków, pomiędzy 
którymi znajduje się znaczny zastęp popów roz- 
maitej rangi. Jednocześnie w Dniewniku War- 
szawskim znajdujemy następujący telegram: 
„Moskwa 2. czerwca. Rozprawa wykazała, że 
Bułachowa dała archijerejowi Filoteuszowi 30 
tysięcy rubli, ażeby za to pobłogosławił Mazurinę 
na wycieczkę religijno-misyjną w góry Ałtajskie 
w Syberji (apostołować Kirgizom i innych Mon- 
gołom). Filoteusz przyjął pieniądze, lecz z ciągłej 
obawy, aby sprawa nie została wykrytą i z tego 
powodu nie był pociągany do odpowiedzialności, 
dostał pomięszania zmysłów, Po śmierci archijereja 
znaleziono w biurku tegoż owe 30.000 rubli pra- 
wie w całości. Bułachowa milczała dotąd upar- 
cie, potrząsając tylko głową na znak zaprzecze- 
nia, ale dziś poczęła już mówić, zwracając się z 
uwagami do swojego obrońcy.“ 


KRONIKA, 


Lwów dnia 6. czerwca. 


Wiadomości osobiste. Namiestnik p. Zaleski 
był wczoraj na obiedzie u hr. Kalnokyego, a dziś 
wyjeżdża z Wiednia do Lwowa. — Hr. Andrzej 
Potocki po złożeniu pierwszego egzaminu dyploma- 
tycznego wstąpił do ministerstwa spraw zagranicznych, 
a hr. Koziebrodzki, który złożył drugi egzamin, 
przydzielony zostanie do poselstwa londyńskiego. — 
Wczoraj zmarł nagle w jednym z hotelów krakow- 
skich w 66 r. życia Aleks. Strolman, naczelnik 
warszawskiego okręgu w zarządzie dróg i komuni- 
kacyj. — Hr. Larisch-Mónnich, b. minister 
finansów za czasów ministerstwa Beleredego, umarł 
w Anglji w 63 r. życia. Piastował on godność wiel- 
kiego marszałka dworu cesarza Franciszka Józefa i 
słynął z gospodarstwa wzorowego, jakie zaprowadził 
w rozległych swych dobrach. 

Kalendarz. Sobota: Roberta. Wschód słońca 
o godz. 4 m. 7, zachód o godz. 7 m. 50. Długość 
dnia 15 godz. m. 43. Pełnia d. 8. o godz. 9 m. 22 
wieczór. 

Kalendarzyk myśliwski. Od 15, czerwca wolno 


polować na ptactwo wodne w ogólności; przez cały 


czerwiec: na kozły (rogacze). 


4 Stanisław Grudziński zmarł dnia 3. b. m. 
w Warszawie. W 31. roku życia, pełnego zapału i 
walki, zgasł poeta, który w utworach swych z wdzię- 
czną formą łączył zawsze najszlachetniejsze uczucie. 
Urodzony w roku 1851 na Ukrainie, 8. p. Grudziń- 
ski kształcił się na uniwersytetach kijowskim i kra- 
kowskim, a w roku 1874 przebywał we Lwowie jako 
współredaktor „Ruchu Literackiego“. Zaślubiwszy w 
stolicy Galicji Ziofję Misiągiewiczównę , która wierną 
była towarzyszką poety do zgonu, śp. Grudziński prze- 
siedlił się do Warszawy, gdzie jako redaktor „Tygo- 
dnika Powszechnego* pracował z wysileniem. Ale 
przywiózł om do ogniska polskiej pracy literackiej 
zaród dziedzicznej choroby piersiowej, której nie u- 
koił dwukrotny wyjazd chorego pieśniarza na Podole. 
W bieżącym roku wrócił do Warszawy, na chwilę 
ożywiło go i odówieżyło zaczarowane koło ruchu u- 
mysłowego, ale wkrótce zapadł ciężko i wyzionął 
ducha w kwiecie wieku. Zostawił w literaturze pa- 
mięć miłą, Utwory jego  („lIdealista*, „Urwane 
akordy“, „Łokciem i miarką*, „Zuch-dziewczyna* 
i t. d.) wolne są od ehorobliwego pesymizmu, pod 
którego tchnieniem zmarniał nie jeden kwiat poezji 
polskiej, a natomiast każdy akord jego lutni brzmi 
głęboką wiarą w zwycięstwo ideałów i słodką nadzieją 
odrodzenia ludzkości. Wiernie do tej nuty dostrajał 
też ś. p. Grudziński każdą czynność życia, a cha- 
zjednał mu szerokie 


Festyny. Otrzymaliśmy dwa ogłoszenia, z któ- 
„Zabawę muzykalno-kwia- 
na rzecz pomnika Kaźmierza Wielkiego w 
„Sokoła,“ 


8. bm. na górze zamkowej. Tymczasem komitet „Se- 


koła* donosi nam, że wyprzedził towarzystwo „Przy- 
mierze braci* w zamówieniu Wysokiego zamku, i że 


dawno już poczynił przygotowania do festynu swego. 


Naszem zdaniem należy kolizję załatwić w sposób 
stosowny, aby nie ucierpiały cele obydwu zabaw, za- 
sługujących w równej mierze na poparcie.—W ogro- 
dzie p. Kiselki odbędzie się także dnia 8. bm. odro- 
czony festyn towarzystwa weteranów wojskowych z 


programem niezmienionym. — Festyn zaś na rzecz 


funduszu „Domu pracy* odbędzie się nie 8., lecz 


12. bm. w ogrodzie miejskim. 
Wycieczka towarzyska do „Zimnejwody* na 


dochód funduszu pomnika Henryka Schmitta zapowie- 
dziana na dzień 1. czerwca, odbędzie się w niedzielę 
dnia 8. czerwca z niezmienionym programem, 


Wiec ruski. Deputacja wiecowa w sprawie bazy- 


ljańskiej udaje się do Wiednia około 15. czerwca. 
Memorjały, jakie deputacja przedłożyć zamierza cesa- 
rzowi, nuncjuszowi i hr. Taaffemu , już gotowe, a 
Słowo donosi , że dokumenta te zostaną potem wy- 
drukowane i w licznych egzemplarzach rozpowsze- 
chnione w Austrji i zagranicą. Nie potrzebujemy po- 
dobno dodawać, że pod „zagranicą* Słowo rozumie 


Rosję. 


Sejmik relacyjny. Poseł p. Julian Romań- 


czuk zamierza wkrótce wyborców swoich wezwać 


do Kałusza. Dzień tego sprawozdania poselskiego 


jeszcze nie oznaczony. 


W sprawie rozruchów w Tarnopolu i w Ko- 
peczyńcach toczy się dalej energiezne śledztwo, a 
wszyscy obwinieni wyczekują w areszcie rozprawy 
głównej. W dodatku do dawniejszych wiadomości do- 
nosimy, że żyd, postrzelony przez žandarma w Tar- 
nopolu, umarł już wskutek ciężkiej rany. 

Wiadomóśoci dyecezjalne. Archidyecezja lwow- 
ska. Zmarła dnia 28. maja we Lwowie Matka He- 
lena Kyan, zakonnica Zgr. N. Serca Jez., urodzona 


w Londynie r. 1832, prof. 1860. 


Zamianowany ks. Waw. Ostrowski, proboszcz 


w Brzeżanach, wieedziekanem brzeżańskim. 


"Kolej arcyks. Albrechta traktuje z ks, Kalikstem 


Ponińskiem o najem domu podl.8 przy placu Marja- 
ckim na pomieszczenie dyrekcji ruchu galicyjskich 
kolei państwowych. 
(z wyjątkiem sklepów w parterze) czterdzieści kilka 
pokojów, które wystarczyłyby dla wspomnianego u- 
rzędu. Tytułem czynszu rocznego zażądał właściciel 
domu 15.000 zł. 


Dom ks. Ponińskiego zawiera 


Przeniesienie. Minister i kierownik ministerstwa 


sprawiedliwości zezwolił notarjuszowi w Tarnopolu 
Aleksandrowi Winterowi na własną jego prośbę 
przenieść się do Lwowa. 


DZIENNIK POLSKI. 


"Prezydjum Namiestnictwa przydzieliło prakty- 
kanta koneeptowego Namiestnietwał, Władysława 
Ossolińskiego, ¿do służby przy starostwie 
w Wadowicach. 

Mianowania. Jan Hickel, zarządca górniczy 
przy zarządzie salinarnym w Bochni, mianowany Zo- 
stał starszym zarządeą górniczym. m 

Z poznańskiego Zjazdu przyrodników. . Iżby 
na Zjeździe nie brakło humoru, nieznany autor, kry- 
jący się pod psendonymem „dr. A. Pol, członek wie- 
lu uczonych i nieuczonych towarzystw”, wydał ni. 
śni chemiczne“. Jest to hymn poświęcony „wodorodo 
wi“; poważna strofa sławi natrum bicarbonicum, 
w dziarskiem metrum prezentuje się „ozon, ozon na 
ozonami*, Po kontemplacyjnych strofach, dedykow. 
nych „amonjakowi* i po językołomnej nomenklatu 
rze chemicznej, upoetyzowanej w 5. pieśni, idą w 
sołe „kujawiaki chemiczne“, w których autor wystę 
puje z nową formułą chemiezną na kluski kajawski 
(globuli cujavienses), podając ją pod uwagę ucz 
nych. Dochód z wydawnictwa oddany będzie czytel- 
niom ludowym. 

Drang nach Osten. Znów dwaj pruscy obywa- 
tele nabyli dobra na Bukowinie; jeden osiedlił się 
pod Czerniowcami, drugi zaś w Waszkowcach , obok 
Seretu. 

Rewizja. Policja przedzięwzięła w tych dniach 
2-godzinną rewizję w mieszkaniu słuchacza uniwersy- 
tetu , p. Baz. Drohomireekiego, który przed 
2 laty w ezasie procesu Hrabarowej był aresztowany 
i 3 tygodnie więziony w Horodence. Słowo zapewnia, 
że i onegdajsza rewiżja nastąpiła w skutek odezwy 
starostwa horodeńskiego. Drohomirecki podejrzany jest 
o agitacje rusofilskie. 

Policja zechce usunąć z placów i ogrodów pu- 
blicznych zgraję obdartych, półnagich pauprów żydo- 
wskich, którzy przechodniów żebraniną swoją atakują 
z oburzającą natrętnością. 

Napad rozbójniczy. Dziś rano o godz. ej p. 
Br. L., majster malarski, wracający z Winnik do 
Lwowa, został napadnięty tuż za Winnikami przez 
silnie zbudowanego obdartusa, który go uderzył 
znienacka z tyłu w głowę, tudzież w bok lewy. Przy 
szamotaniu się podarł rzezimieszek na p. L. całe 
odzienie, podrapał mu ręce, obił znacznie, tak, że p. 
L. byłby mu uległ, gdyby nie turkot wozów nadjeż= 
dżających z Winnik, dzięki czemu p. L. zost 
uratowany, a rozbójnik pomknął eo tchu do lasu. 

Bursze czerniowieccy. Czytamy w  Gazeci 
Polskiej: „Niefortanna uchwała profesorów kolegiu 
filozoficznego w sprawie uniwersytetu, „zatuszowana 
lakonieznem dementi ster oficjalnych, wywołuje weal 
niepożądane następstwa pośród tutejszych akademi 
ków. Ponieważ inicjatorami projektu przeniesieni 
wszechnicy byli profesorowie Niemcy, przeto też 
kołach studenckich niechęć z docentów przeniosła się 
na kolegów niemieckiej narodowości i znalazła swój 
wyraz w kilkukrotnych bójkach ulicznych, wcale nie- 
licujących z godnością akademickiego obywatelstwa. 
Smutne zajścia rozpoczęły się w sobotę wieczorem w 
kawiarni Europejskiej, a ofiarą narodowej walki 
padły wszystkie kije bilardowe. Następnie w niedzielę 
„groźne obozy“ przeniosły plac boju do hotelu 
Weissa, Studenci Rumuni kazali muzyce grać naror 
dowe melodje rumuńskie; niemieccy słuchacze posta- 
nowili zagłuszyć Rumunów swemi narodowemi pie- 
Śniami. Powstała ztąd kocia muzyka, a zmieniła się 
wkrótce w formalną bójkę. Zawiadomiono policję, 
która prayhyła w komplecie, a jako sukurs sprowa- 
dzono jeszcze straż ogniową z beczką wody i si- 
kawką (1), widocznie w przypuszezeniu, że woda 
najlepiej ugasi tego rodzaju zapał. Zanim jednak 
sikawka poczęła fungować, przeciwnicy rozeszli się 
do domów. W poniedziałek znown zebrały się tłamy 
studentów w ogrodzie Góbla, gdzie jednak władza 
przygotowała zawczasu cały komplet straży policyj- 
nej i zarządziła pogotowie kompanji wojska (Bereit- 
schaft) w pobliskich koszarach. Okoliczność ta po- 
wstrzymała niewczesny animusz młodzieży i wrogie 
stronnictwa ograniczyły się jedynie na wzajemnej wy- 
mianie piorunujących spojrzeń.* 

Tajemnicza kradzież na wielką skalę popeł- 
niono w tych dniach w Berlinie. Skradziono tam bo- 
wiem ks. Bogusławowej Radziwiłłowej prawie wszy- 
stkie przedmioty pamiątkowe rodziny, jako to: pie- 
częcie, portrety, pierścienie, porcelany, biusty i t. d., 
nie dotknąwszy pieniędzy i kosztowności nowych. 
Księżna, która się prawdopodobnie domyśla, iż kra- 
dzieży tej nie mógł popełnić złodziej zwyczajny, nie 
udała się do policji, lecz wzywa sprawcę przez ga- 
zety do zwrotu swej własności. 

Pożary. W Wygnance, w Czortkowskiem, 2go- 
rzały 4 zagrody włościańskie; nieubezpieczona szkoda 
wynosi 2800 zł. — W Mogielnicy, w Trębowelskiem, 
wybuchł pożar, który zniszczył budynki i część sprżę- 
tów 3eh gospodarzy; nieubezpieczona szkoda wynosi 
1869 zł. 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 5. czerwca. 
Skradziono panu B. U., porucznikowi 95. p. p. pod 
1. 8 przy ul. Karmelickiej w nocy przez okno budzik 
mosiężny wart. 5 złr., bnty z cholewami wart. 6 złr., 
2 pary sztyfietów w. 5 złr., 3 pary spodni w. 12 złr., 
burszt. cygarniczkę w. 7 złr., tytonierkę, białe spo 
dnie i bluzę, a panu J. N. p. 1. 3 ul. Gosiewskiego 
różne męskie i damskie suknie. — Zgubiono kartkę 
zast. zakł. zast. i kred, 1. 59158, a drugą 1. 56338, 
i rusk. banku 1. 21852. — Znaleziono metrykę ślu- 
bu Jana Lófera i metrykę chrztu Karoliny Agnie- 
szki Więckowskiej. 


~ 


Rocznica. Za kilka tygodni odbędzie się w War- 
szawie pamiątkowe Zebranie kilkunastu osób, które 
przed 25 laty cudownym sposobem uniknęły szezęśli- 
wie śmierci. Było to 27. czerwca 1859. Na 4ch ło- 
dziach płynęło w dół Wisły od Wilanowa wesołe gro- 
no w liczbie 23 osób, powracając Z eałodziennej wy- 
cieczki. Dzień był parny i wieczorem żanosiło się 
na burzę. Mimo to osada 4ch łodzi sądziła, że przed 
nawalnicą zdoła dopłynąć do Warszawy. Tymczasem 
na środku Wisły, pomiędzy Solcem a Saską Kępą, 
zerwała się raptownie straszną burza. Dopłynąć do 
brzegu nie było najmniejszego sposobu, a ponieważ 
Wisła wtenczas wezbrała, nie widziano żadnej mieli- 
zny, któraby dała bezpieczne schronienie rozbitkom. 
Fala za falą zalewały łodzie (tak opowia pan M., je- 
den z uczestników fatalnej wyprawy), śmierć zajrzała 
wszystkim w oczy, przewoźnicy opuścili wiosła , zda- 
jąc się na łaskę wzburzonego żywiołu. Burza trwała 
bez przerwy blisko godzinę. Dla niefortunnych żegla- 
rzy był to wiek cały, A trzeba nadmienić, że prócz 
ách osób, nikt pływać nie umiał. Nareszcie roździe- 
liły się łodzie i jedni drogich przestali widzieć i sły- 
szeć. Na szczęście wszyscy ocaleli, burza przeszła i 
łodzie w różnych punktach dobiły do brzegów. Ra- 
żdy pojedynczo w zbliżającej się godzinie Śmierci 
czynił jakieś pobożne Votum, wszyscy zaś spotkawszy 
się nazajutrz w oznaczonym punkcie, postanowili co- 
rocznie w pamiętną rocznicę ocalenia odłożyć jakiś 


|fandusz, w miarę możności środków, na cel publicznej 


doniosłości , mający się oznaczyć za 25 lat, tj. w r.| Teodor Morawski. Autograf tej drogiej polskim ser- 


1884. Właśnie w tym roku przypada ów termin. — 
Pan M. utrzymujący kontrolę wszystkich współtowa- 
rzyszów pamiętnej wyprawy rozpisał do lOciu, będą- 
cych po za Warszawą, listy z przypomnieniem roczni- 
cy, 6ciu mieszkańcom miasta ustnie zakomunikował, 
5ciu zaś zostało wykreślonych z liezby żyjących, a 
o jednym nie wiadomo gdzie sie obraca. Tak więc 
dnia 27. bm. o godz. 8 z rana w kościółku na Solcu 
mają się zebrać endownie przed ćwierć wiekiem oca- 
leni, a następnie łódkami przeprawią się na Saską- 
Kepe, gdzie przy wspólnej biesiadzie zrobią oblicze- 


:|nie: zebranego dobrowolnie funduszu, przeznaczając 


go według wspólnego uznania na jakiś cel poży- 
teczn 


ryginal.. 

w Brukseli: W stolicy belgijskiej przebywa dwóch 
malarzy jednakowego nazwiska, lecz odmiennego imie- 
nia. Nazywają się oni obydwaj Stevens ; jednemu z 
nich na jmię Alfred, a drugiemu Agapit. Alfred uzy- 
skał łuski rządu, za co otrzymał wysoki order. Przez 


pomyłkę jednak ministerstwo posłało dyplom z odpo- | 


wiedniemi odznakami Agapitowi..  Spostrzegłszy się, 
żażądano zwrotu orderu, lecz malarz wychodząc z za- 
sady, że rządowi mylić się nie wolno, nie chce zwró- 
cić orderu. Nie mogąc sobie inaczej poradzić , rząd | 
zaskarżył artystę do sądu. 


worku s 
Wykaz osób zmarłych od 21. do 31. maja 
Wischen Bronisława, córka budnika, na błonieę, 3 1. 
Kuryłowicz Stefan, profesor semin. naucz., na gru- 
źlicę, 42 1. Eogeninsz Teimer, egzekutor miejski, na 
grąźlicę, 52 1. Jan ",jdorowicz, czeladnik krawiecki, 
na gruźlicę płac, 36 ." Marja Aniela Kleinert, córka 
urzęd. kolei, na zapalenie płuc, 9 m. Teniez Wiktorja, 
akuszerka, na gruźlicę płuc, 42 l. Fritz Gottlieb, 
stelmach, na wadę serca, 50 l. Boni Piotr, czeladnik 
kotlarski, na udar mózgu, 37 1. Spuler Jan, właśc. 
domu, na gruźlicę płuc, 48 1. Pirner Adela, Żona 
kapitana, na suchoty, 51 1. Neufeld Herman, były 
urzędnik banku, na suchoty, 30 l. Kowalewska Klo- 
tylda, córka pomoc. chem., na zapalenie mózgu, 2 1. 
Lipiński Michał, uezeń stolarski, na gruźlicę płue, 
19 1. Stefania Wischen, córka budnika, na zapalenie 
płuc, 9 m, Wałaszkiewicz Marcin, urzęd. Tow. kred., 
na starość, 67 l. Pankiewicz Agnieszka, córka do- 
zorcy, na zapalenie nerek, 15 1. Turowicz Piotr, 
kucharz, na suchoty, 53 l. Artymiak Aleksander, 
czeladnik stolarski, na dur brznszny, 28 1. Juffe 
Izak Wolf, stolarz, na zapalenie otrzewny, 56 1. 
Pilpel Chane Jente, żona szynkarza, na suchoty płuc, 
25 1. Merkel Leizor, złotnik, na suchoty płue, 48 1. 
Eliasiewicz Józef, woźny pocztowy, na tyfus, 39 1. 
Czoppi Ferdynand, woźny, na gruźlicę płuc, 29 1. 
Widymska Emma, córka urzęd. kolei, na wodną pu- 
chlinę, 2 1. Kyan Helena, zakonnica, na udar mózgu, 
52 1. Loster Anna, żona stolarza, na suchoty, 40 1. 
Sopuch Ernest, urzęd. kolei, na porażenie, 29 1. Ry- 
giel Wojciech, czeladnik szewski, na gruźl. płuc, 271 
Adamów Antoni, czeladnik szewski, na gruźlicę płuc, 
32 1. Jastrzębska Marja, córka stolarza, na gruźlicę, 
21 1l. Maciocha Karol, syn dorożkarza, na błonicę, 
11 l. Barańska Marja, zarobniea, na zapalenie płuc, 
35 1. Chirer Hena, żona kramarza, na porażenie, 26 1. 
Przybyl Jan, emer. klucznik sąd., na suchoty, 62 1. 
Skórski Jacenty, b. majster Ślusarski, na suchoty, 70 1. 
Eck Sara Rachel, córka właśc. domu, na zapalenie 
mózgu, 1 r. Szermant Martela, córka kupca, na za- 
palenie mózgu 1'/, r.. Pordes Mindel, żona rzeźnika, 
na zapalenie płuc, 66 1. Peller Jan vel Pełłech, 
cieśla, na gruźlicę płuc, 60 l. Białobrzyska Tekla, 
aarobnica, na wodną puchlinę, 64 1. Schreiber Małka, 
córka współwłaśc. domu, na żapalenie mózgu, 4'/, L 
Lechner Hnudes Chaje, zarobnica, na zapalenie mózgu, 
74 lat. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. Dziś w piątek 6. bm. po 
raz drugi: „Odbijanego,* komedja w 5 aktach W. 
Rapackiego, 

Jutro w sobotę 7. bm. po raz szósty: „Książę 
Łobuz,“ opera komiczna w 3 aktach, słowa Aure- 
lego Urbańskiego, muzyka Maurycego Falla. 

W niedzielę 8. bm.: „Hrabia Essex," tragedja 
w 5 aktach Henryka Laubego. 

W poniedziałek 9. bm. pierwszy występ p. Sie- 
maszki, artysty teatru krakowskiego, zaangażowanego 
do lwowskiego teatru: „Sąsiedzi,“ komedja w 4 akt, 
Michała Bałackiego. 

We Środę 11. bm. na dochód Lucjana K wie- 
cińskiego po raz pierwszy: „Adwokat bez klien- 
tów,* fraszka sceniczna w 3 aktach przez Adolfa 
Abrahamowicza i Lucjana Kwiecińskiego. 

We czwartek 12. bm. z powodu uroczystegu 
święta Bożego Ciała nie będzie przedstawienia. 

Mazurek Dąbrowskiego. Zwykle najbardziej naro- 
dowe, najpopularniejsze piosnki bywają bezimienne, a 
często zatraca się pamięć o autorach, chociaż z początku 
powszechnie są znani. Wieluż to z nas dzisiaj umia- 
łoby odpowiedzieć na pytanie, kto napisał niezapo- 
mniane strofy: „Jeszeze Polska nie zginęła*, skoro 
nie wiedzą już o tem literaci i pisarze! Godzi się 
więe przypomnieć, b żefautorem mazurka jest naj- 
lepszy przyjaciel jenerała Dąbrowskiego, Wybieki; 
jako takiego wymienia go w swych „Pamiętnikach* 
Kajetan Koźmian i w „Dziejach porozbiorowych" 


jęli zaproszenie na zjazd następny do Lwowa, co 


com piosnki (brulion z poprawkami) był własnością 
wnuka Wybickiego, p. Edwarda Rożnowskiego, a o- 
becnie znajduje się w rękach, który ten nieoszaco- 
wany klejnot pamiątkowy cenić umieją. 

Podręcznik do hodowli bydła rogałego, we 
dług najnowszych dzieł opracowany przez Antoniego 
Popiela. (Lwów 1884.) Mamy przed sobą właśnie 
tom II. powyższego Podręcznika, który wyszedł z pod 
prasy. Ziawiera on z dużej kilkutomowej pracy dział 
IV., traktujący o „Zasadach żywienia z uwzględnie- 
niem bydła różnego wieku i przeznaczenia”, „Pro- 
cesy twórcze, wymiana materyj*, „Środki karmowe, 
;karakterystykę środków karmowych*, „Ogólne za- 
sady Żywienia bydła rogatego*, „Metody żywienia“. 
Same już nagłówki wymienionych rozdziałów wska- 
zują, że autor, nie zbywając rzeczy powierzchownie, 
przeszedł z erudycją teoretyka i praktyka zarazem, 
a skrupulatnością sumiennego człowieka wszystko, co- 
kolwiek w związku stoi z tą tak ważną gałęzią go- 
spodarstwa rolnego, z hodowlą bydła. Pod względem 
literackim praca p. Popiela wyróżnia się korzystnie 
z pośród innych agronomicznych studjów, stylem ja- 
snym i językiem poprawnym. Pod względem znowu 
wartości, jako dzieło fachowe, zalecają je najlepiej 
następujące słowa Ziemianina, czasopisma rolniczego 
poznańskiego (Nr. 5. 2. lutego 1884 r. 34. str. 33.): 
„Nie możemy, jak tylko polecić całe dzieło p. Po- 
piela całemu zastępowi właścicieli bydła i hodowców 
naszych, witając je jako nowy ważny przyczynek do 
literatury naszej rolniczej. Znajdzie w niem każdy 
czego mu potrzeba do oświecenia się i praktycznego 
zastosowania, bez posiłkowania się obeymi autorami. * 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 5. czerwca. Na wstępie dzisiejszego 
posiedzenia przewodniczący, prezydent Dąbro- 
wski, zawiadomił reprezentację miasta, że zgro- 
madzeni w Poznaniu lekarze i przyrodnicy przy- 


przyjęto oklaskami. 

Następuje dalszy ciąg dyskusji jeneralnej 
w sprawie wyższej szkoły żeńskiej. 

Pierwszy zabiera głos radny prof. dr. Ro- 
szkowski. Wyraża on najpierw zdziwienie, że 
w rozpoczętej dnia wczorajszego dyskusji jeneral- 
nej wszyscy mowcy, jakby zapomnieli, że zasadni- 
cza uchwała co do założenia rzeczonej szkoły 
ząpadła w Radzie miejskiej już dawno — zaczęli 
się znowu zastanawiać nad tem, czy taką szkołę 
założyć należy i przemawiali za lub przeciw 
temu. Przypomina on 13letnie zabiegi o tę insty- 
tucję, starania o nią Towarzystwa pedagogiczne- 
go, a nawet urgens namiestnictwa, wobec czego 
najradykalniejszy 3 postawionych wczoraj wnio- 
sków, mianowicie zaś żądanie lakoniczne p. Kli- 
mowicza prostego przejścia do porządku dzienne- 
go nad sprawą już postąnowioną, nad szkołą, na 
którą uchwalono już nawet pieniądze, wydaje 
mu się żartem. Prof. Roszkowski liczy się na se- 
rjo jedynie a p. Hoppem, który wniósł, ażeby 
zaniechać na razie otworzenia projektowanej 
wyższej szkoły żeńskiej, a natomiast użyć fundu- 
szów gminy l. na konieczne dopełnienie liczby 
szkół ludowych, 2. na stosowne pomieszczenie 
szkoły wydziałowej żeńskiej, mieszczącej się wra- 
tuszu na III, piętrze, co wpływa szkodliwie na 
zdrowie dziatwy, i 3. na utworzenie kompletnej 
szkoły przemysłowej. Mowca stawia jednak od | 
siebie wniosek, ażeby przekazać projekt wniesiony | 
przez sekcję V. kuratorji, mającej się składać 
a prezydenta, a 6 członków wybranych z Rady, 
orąz z kompetentnych osób a po za Rady miej: 
skiej. 

Radny dr Goldbaum rozpoczyna polemiką 
z p. Zgórskim, który, jak można było wnosić 
z tenoru jego mowy, domagał się zan echania na 
razie utworzenia wyższej szkoły żeńskiej; (tu p. 
Z. prostuje mylne zrozumienie wniosku, albowiem 
przyłączył się on do wniosku p. Semilskiego), 
mowca zwraca się więc przeciwko wnioskowi dra 
S. i wykazuje, że domaganie się jego, ażeby pro- 
jekt odesłany został napowrót do sekcji V., która 
wraz z „paniami, trudniącemi się wychowaniem | Yek i 
panienek,“ miałaby ponownie nad nim obrado- | Poiads 
wać, nie jest także niczem innem , jak tylko pro- | nji kc 
pozycją sprawienia mu pogrzebu, pod tym jednak *3odzil 
warunkiem, ażeby pogrzeb był uroczysty. Panie, | solei 1 
które się trudnią wychowaniem dziewcząt, nie | "opecz 
mogąc działać przeciwko interesowi własnemu, leejerz 
nie będą mogły doradzać założenia szkoły. która 
konkurowałaby z ich konwiktami. Dr. G. sta: 
wią poprawkę do wniosku dra Roszkowskiego: 
żądającą otworzenia szkoły z przyszłym rokiem, 8 
zmiany, jakie wybrać się mająca kuratorja uzna- 
łaby za potrzebne, wnosi poczynić na podstawie 
doświadczenia. 

Ks. kan, Mazurak oświądcza 2 góry, ż0 
nie jest zasadniczym przeciwnikiem wyższej szko” w 
ły żeńskiej, twierdzi jednak, że względy ekono“ 
miczne i sprawiedliwości przemawiają na razie 
za odroczeniem założenia tej szkoły. Mowca przy; 
tacza tu te same prawie motywa, któremi popart 
wczoraj wniosek swój r. Heppe, jakoto między 
innemi przepełnienie szkół istniejących wskuteb 
braku dostatecznej ich liczby, tak że np. w szko” | i. 
le Konarskiego mdleją chłopcy z powodu ciasnot) | *8z R 
i zaduchu, i nazywa obowiązek miasta zarądze” 
nia tym brakom obowiązkiem dłużnika wobec wie” 
rzyciela, wydatek zaś na szkołę wyższą żeński |, 
dopóki dług nie jest spłacony, wydatkiem zbytko” 
wnym lub przynajmniej jałmużną. Ks. M. wnos ', 
zatem odłożenie wprowadzenia w życie wyższej po 
szkoły żeńskiej ad feliciora tempora. PR 

Ža tym wnioskiem oświadczył się po dłuż” ej 
szem przemówieniu także p. Świsterski. „c k 

Ponieważ dyskusja jeneralna została już wC20 ų 
raj zamkniętą, a p. S. był ostatnim zapisany 
mowcą, zabrał głos sprawozdawca. e 

P. prof. Solecki przedstawia więc najprzo 
w sposób bardzo wyczerpujący dzieje proje% 
założenia szkoły i za prof. Rosakowski 
wyraża zdziwienie z powodu, iż Rada miej 
uznała za stósowne zastanowić się raz je8% 
nad sprawą, nad którą zastanawiano się już Prr 
lat 13, i którą ostatecznie uchwalono. Jeżeli al 
więc odrzucenie jej po ponownem zastanowie” | 
się nad nią, było w danym razie nawet 8P p- 1854 
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zbijając a sukcesem argumentację jego. Fu 
punkcie przechodził objekcje p. Heppego * 


zał 
ser- ai}, że szkoła przemysłowa nie miałaby u nas 
eig NĄ razie uczniów, gdyż majstrowie nie posyłaliby 
o- o niej młodzieży. Przemówienie p. sprawozdawcy 
co- | Myło może najdłuższe ze wszystkich w ciągu dwóch 
j0statnich posiedzeń Rady i nawet streszczenie 
we goż wyczerpujące zajęłoby jeszcze zbyt wiele 
ego | Miejsca. Musimy więc jeszcze tylko zapisać, że naj- 
śnie | Większy sukces zdawał się odnieść krasomowczy 
pod pro: przeciwko świetnej mowie ks. Mazuraka, w 
zial — którym sprawozdawca wyraził się, iż „słyszał z 


nie- | st ks, M. dwie znakomite mowy w sali radnej— 


Pro- |Bdną niegdyś za udzieleniem subwencji „dla 

owe, | howu koni“ a drugą dzisiaj — przeciwko szkole 

za- [la dziewcząt, t. j. dla sióstr i córek naszych“. 

ia“. |Prof. S. wniósł następnie wejście w rozprawę 

ska- |łzcaegółową, któryto wniosek pr"jjęła Rada — 

mie, dość niespodziewanie — 29 głosami prze- 
Riwko 17. 


| Wniosek p. Heppego upadł tylko parą 
go- | głosów. Wielu radnych wstrzymało się od głoso- 


dem | Wania, 

tnie E 
owa | Korespondencja giełdowa. 
piej (?) Wiedeń 4. czerwca. Giełdy zagraniczne 
sego |brzeszły nad serbsko bułgarskim konfliktem gra- 
)8.); |Ricznym już wczoraj do porządku ; u nas dopiero 
Po- |dziś zapanowało pod tym względem pewne wy- 
ców | pogodzenie, Skombinowano także, że niepomyślne 
c do |łaporta z za Oceanu o tegorocznych zbiorach 
dy | amerykańskich wpłyną dodatnio na ceny naszych 
ego |broduktów rolnych i wzmogą eksport tegoroczny. 
mi.“ | Gdy wreszcie nadeszły i zBerlina depesze, oznaj- 


=== |miająco pomyślny zwrot w usposobieniu tamtej- 
szego targu w skutek wiadomości, iż Bawarja 
wniesie w niemieckiej Radzie związkowej protest 


ego przeciw podatkowi giełdowemu, wówczas duch 
ro- |"stąpił? w zatrwożone szeregi spekulantów, trans- 
gro- ńkcje szły żywo jedne po drugich, a kursa rosły, 
rzy- Jak grzyby po ciepłym deszczu. Ponieważ i Pa- 
zo |JfJŻ nadesłał sprawozdanie o dobrem i silnem 
usposobieniu giełdy, więc mimo  kilkakrotnej 
Inej fluktuacji nieznacznej, poziom kursów podniósł się 
dziś ostatecznie do wysokości dość imponującej. 
Ro- Zyskały tedy Kredyty tak austrjack'e jak węgier- 
że skie — pierwsze 270 (30 20), drugie 2:50 
ral- |(30960); dalej Angloay -'55 (112'25); Länder- 
dni. [Panki 40 cnt. (103'80) ; Ludwiki 1:25 (286.25) ; 
koły ramwaje 50 ent. (22250) ; Tureckie tytonio- 
częji we 50 cnt. (14950); nakoniec „wszystkie 
kołę ct z wyjątkiem srebrnej, która straciła 5 cnt. 
: 30). 
aty zadne podniosły się : Węgierskie komu- 
zne- (alne o 30 cnt.; Cisańskie o 40 cnt. Opadły : 
zego 4 r. 1864 o 25 cnt., Tureckie 0 10 cnt. Złoto, 
mio- | azu płacono taniej, później powróciło do ceny 
Kli- a Rubel spadł znowu o ', cnt. 
7 | 0:22). 
Ani Na giełdzie zbożowej obracano przeważnie 
daje Pszenicą na jesień. Cena jej chwiała się 
| ge- |Pomiędzy 1003 i 1014. Żyto na jesień pła- 
żeby Cono po 8'25 i 8:28; owies na jesien po 
Fana) T12 i 714. Kukurudzę na czerwiec notowano 
naus 6-90 —6-92, na lipiec-sierpień po 7 i 7:08; na. 
caby Sierpień -w rzesień 7'12. 
ai Ogłoszenia urzędowe „Gazety Lwowskiej." 
wra- |Konkursa. Jest do obsadzenia posada prowadzącego i 


6 na |*ketępcy prowadzącego metryki izralickie w gminie wy: 
stnej | zpaniowej rawskiej, z siedzibą w Rawie. Konkors do dnia 
k od | b. ozerwca 1884. Podania wnosić należy do Starostwa 
sióny | 

ładać 
tady, 


miej « 


wio. 

Posady nauczycielskie w szkolnym okręgu gródeckim, 
W powiecie gródeckim przy szkołach etatowych: W Do- 
brząnach, Zawidewicach, Zozinie i Obroszynie z płacą ro- 
tzug 300 złr., tndzieżź przy szkole filialnej w Uhercach 
niezabitowskich z z płacą 250 złr. 

, W powiecie rudeckim przy szkołach etatowych: W Ko. 
miką |Topużu, Horożanie wielkiej, Nowosiółkach i Kołodrubach 
nosić |; płacy roczną 300 złr., tndzież przy szkole filialnej: w 
a na ieńkowej Wiszni i w Podwerobowie, z płacą roczną 
260 złr. Podanie wnosić do Rady szkolnej okręgowej w 
tu p. | Gródku najdalej do 30. bm. 
wiem 


ego) ' 

“d&a | Gospodarstwo, przemysł i handel. 
ro- 

bo Nowe koleje lokalne. Hr. Władysław Baw oro- 

niem|¥8ki i deputowany August hr. Starzeński, którzy 

ado- | Posiadają odrębne koncesje przedwstępne na budowę kilku 

nji kolejowych we wscholniej Galicji, porozumiełi się i 


<mzEGE EEEE SĄ 


pro” "E 
dnak *3odzili na wspólny projekt budowy wschodnio-galicyjskich 
anie, Solei lokalnych. Obejmuje on trzy przestrzenie: Tarnopol- 


, nið Kopeczyńce 71 kilometrów; Hadyńkowice- Okopy 88 kilom.; 
jemu; | "Szierzany-Zaleszczyki 49 kilometrów. Preliminowane ko- 
która | ta budowy tych trzech linij wynoszą ogółem 10,770.000 
, sta” zły, Ministerstwo handlu udzieliło temu projektowi swojej 
ziego, | Probaty i zarządziło rewizję trasy. 
m, 3 Kurs uprawy chmielu w Czerniehowie. Bardzo 
tsejonalny projekt podniósł komitet krakowskiego Towa- 
taystwa rolniczego. Oto żąda zaprowadzenia w Czernich o- 
Wakiej szkole kursu uprawy chmielu, a motywa, które 
Preytacza w dotyczącym memorjale do Wydziału krajowe- 
„| 90, są tak wyczerpujące, tak ni»przeparte, iżani na chwilę 
Wątpić nie można, że najwyższa władza autonomiczna 
W najkrótszym czasie praktyczną myśl krakowskiego To- 
Arzystwa w żywe przeoblecze ciało. Od lat kilkanasta — 
konstatuje wspomniany memorjał — rolnictwo nesze w cią- 
Błej jest dekadencji. Ziemia, skutkiem złego gospodarstwa 
kutek Y dawnych ozasach, wyczerpana, na melioracje nie mamy 
szko” kaquszów, a konkurencja Ameryki i olbrzymich obszarów 
snotf || %8z Rosję dla kultury zdobywanych, tamaja eksport. Nie 
adze“, *My przemysłu, ani większych ognisk handlowych; nie 
c wie” Mamy fabryk, zwiększających konsumcję na miejscu, lab 
eńsk4 Przęrąbiających płody surowe, W następstwie tego uprawa 
„ytko” R których roślin handlowych nie udawała się dotychczas, 
wnoś! |, * pośród nich ostał się zwycięzko tylko chmiel, który 
yższoj Ia Sżdym rokiem coraz lepsze daje rezultaty. Należy więc 


| opiekować się gorliwie tym chmielem , jako ostatnią de 
diut- A 
i. 


| kea ratunku. Nie wiele nawet wymaga na ten cel komitet 
Tę kowski, O subwencję na urządzenie suszarni w Czerni- 

wcz0 | wi, io udał się jaż do ministerstwa rolnictwa. Pozostaje 
gan inię jeszcze wykształcić chmielarzy zawodowych, a wła- 
Czernichów posiada do tego potrzebne warunki. Na 
pea dwu morgów chmielnika w Czernichowie preli 
dla ° komitet 800 złr. i odpowiednią kwotę na płacę 
doe noryciels. Koszta te w krótkim czasie opłaci sam 
d z otrzymywanego rok rocznie chmielu. — Tyle 

tło Śmorjała. Z naszej strony zalecamy jak najgorętezemi 
ten projekt i mamy nadzieję, że Wydział krajowy 


jg doi to słuszne żądanie krakowskiego Towarzystwa 
zego, 


oparł 
iędzy 


wieni", 

spr | 1884 palicyjski Bank hipoteczny. Z dniem 31. maja 
raw „|ałr., boj (w obiegu: 6'/, listów hipotecznych 11,548.400 
i, WJ potecrat listów hipotecznych 6,287.900 złr., 6°/, listów hi- 


wyk?” wych ah premiowanych 9,388,400 złr., asygnacyj kaso- 
f o 82 
e pro w. 6.800 złr, 


i 


mamą Premyo (A Wa w Norymberdze, Bawarskie muzeum 
5 w Norymberdze urządza w ozasie od 15. 
30, września 1885 wystawę międzynarodową 
Es kruszoów szlachetnych i mięszanin, tudzież 
ia tzodzi i płodów surowych, potrzebnych do spo- 
yźszych wyrobów. 
tymczasowe na tę wystawę przesłać należy 
czerwca 1884, do bawarskiego muzom 


przemysłowego w Norymberdze, przyczem się nadmienia, 
Łe wystawcy, których przedmioty wystawowe zajmą mioj- 
sca do 3 metrów kwadratowych, mają na koszta upiększe- 
nią lokalności wystawowych równocześnie z ostateczną de- 
klaracją przesłać kwotę 200 marek. Przy zamówienia więk- 
szego miejsca nastąpi co do opłaty placowego osobne po- 
rozumienie. 

Bliższe wyjaśnienia, odnoszące się do powyższej wy- 
stawy, otrzymać mogą iuteresenci w biurzs lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej. 


Wystawa Jarosławska. Przed kilku dniami poda- 
liśmy ogólnikowe sprawozdanie z pierwszej wystawy prze- 
glądowej na bydło i konie, urządzozej w Jarosławiu sta 
raniem tamtejszego oddziału Towarzystwa gospodarczego 
Zaznaczyliśmy już wówczas, że wystawa wypadła bardzo 
dobrze; dziś należy nam przytoczyć jeszcze kilka ważnych 
szczegółów , które w poprzedniej notątce naszej były po 
minięte. Owoż wymownym dowodem, że wystawy podobne 
mają u nas rację bytu, że one budzą wśród włościan na- 
szych żywy interes i w następstwie przyniosą dobre owo 
ce, jest bez wątpienia fakt, że na wystawę jarosławską 
dostarczyli włościanie jednego tylko powiatu 164 sztuk 
bydła, a 180 sztuk koni, Wszystkie okazy, zwłaszcza ko- 
nie, wywołały rzetelny podziw u znawców. Na premje 
mia? komitet do rozporządzenia 600 złr. — w tem 140 
z kasy Towarzystwa gospodarczego, 120 uzyskano ze skła- 
dek pośród sędziów wystawy, a 340złr. zestrony rządu — 
na nagrody za piękne egzemplarze klaczy i źrebiąt. Na 
wystawę przybyło z pobliża i z daleka mnóstwo włościan, 
obywatele i księża okoliczni; ze strony centralnego komi- 
tetu prezes ks. Adam Sapieha i p. Konopka; dele 
gaci: ks. WŁ Sapieha, hr. R. Łubieński, St. Jẹ- 
drzejowicz, Z. Dembowski, hr. M. Rey, hr. Soi- 
pio, hr. Breza, p. Micewski, jen. Lassolay 
i inni. 

Księgosusz. Z powodu wybuchu księgosuszu w ro- 
syjskiej miejscowości Wauczykontz, powiatu chocimskiego, 
na Besasrabji , ustanowiony został okręg pcmorowy, do 
którego wcielone zostały następujące miejscpwości powiatu 
ozorniowieckiego: Nowosielica, Gogolina i Lehuczeny Ter- 
talni. W celu powstrzymania zawleczenia księgosuszu 
z Rosji do kraju, zabroniono wprowadzać z Wauczykoutz 
i okolicy zwierząt i płodów zwierzęcych , wymienionych 
w $ 1 ustawy księgosuszowej z roku 1860. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 6. czerwca. 

Biuro prasowe zjednoczonej lewicy rozesłało 
do organów opozycyjnych następujące dementi : 
„Wbrew powtórnie pojawiającym się pogłoskom 
o wrzekomem rozdwojeniu w łonie stronnictwa 
zjednoczonej lewicy, jesteśmy z kompetentnej stro- 
ny upoważnieni do oświadczenia , że nawet mowy 
nie ma o utworzeniu jakiegokolwiek nowego klu. 
bu, któryby był odłamem zjednoczonej lewicy.* 
Drugi to raz w ciągu ostatnich 14 dni zaprzecza 
jeneralny sztab opozycji centralistycznej utrzymu 
jącym się t>ornie pogłoskom o secesji w jej ło- 
nie. Niniejsz* dementi wymierzone jest prawdopo- 
dobnie przeciw doniesieniu Reichenberger Ziy, ja- 
koby pew. grons człoawów lewicy, a mianowicie 
niemiecko-czes . deputowani uchwalili już utwo- 
rzenie nowego „klubu niemieckiego.“ 

Deutsche Zig. donosi z emfazą, że po ferjach 
powróci opozycja na miejsce swoje w parlamencie. 

Pod przewodnictwem cesarza odbyła się 
wczoraj w Wiedniu 4 - godzinna rada mini- 
strów. 

Z Pesztu zaprzeczają telegramom „Biura ko- 
respondencyjnego* , jakoby anarchista Fried 
zeznał w śledztwie, że Kammerer i Stellma- 
cher byli sprawcami morderczego rabunku, do- 
konanego na kantorzyście Eisercie w Wiedniu. 
Również nie przyznał się Fried do zarzuconej mu 
w tej zbrodni współwiny, że mianowicie stał na 
straży w czasie napadu. 

Voss. Ztg. donosi: Cesara Wilhelm podpisał 
8. b. m. rozporządzenie, mianujące następcę tro- 
nu przewodniczącym, ks. Bismar ka zaś 
zastępcą przewodniczącego przyszłej pruskiej Rady 
stanu. 

Politik odbiera z Berlina następujący tele- 

. ępujący 
gram: „Według pewnych informacyj mają Niemcy 
powziąć inicjatywę, aby w zamorskiej polityce 
kolonialnej, mianowicie Francji, tak w trzech po- 
łudniowych prowincjach chińskich, jako też w 
dzierżawach afrykańskich nad Congo, położyć 
taką samą tamę, jak to czyni właśnie Anglja w 
Angra Pequena.“ (Patrz nasz Qzisiejszy wstępny 
artykuł. Przyp. R ed.) 

Według Kreuszetłung podziękowali cesarzowi 
w odręcznych pismach car i caryca za wysłanie 
ks, Wilhelma do Rosji, gdzie tenże zrobił jak 
najk orzystniejsze wrażenie, 


W sprawie wniesionej do rajchstagu niemie- 
ckiego ustawy 0 zabezpieczeniu w razie wypadku, 
ustala się przekonanie, ż6 wspomniana ustawa 
utrzyma się w plenum według tekstu, przyjętego 
przez klerykalne-kopserwatywną większość odno- 
śnej komisji parłamentarnej. 

ą Pomimo starannych poszukiwań policji lon- 
dyńskiej, nie ma dotąd ani śladu sprawców speł- 
nionego przed tygodniem zamąchu dynamito- 
wego. Rząd wyanaczył za wykrycie tychże na- 
grodę 5000 funtów szterlingów (przeszło 50.000 
złr.) i przyrzekł donosicielowi (jeśli sam nie był 
głównym sprawcą) Jeneralny pardon. Powszechnie 
sądzą w Anglji, że środek ten nie doprowadzi do 
celu. 

Wbrew optymistycznym zapotrywaniom Gla d- 
stona na politykę Rosji w ogóle, a na sposób 
jej postępowania w centralnej Azji w szczególno 
ści, piszą Times pod wrażeniem wiadomości o za- 
jęciu przez Rosję persko-afgańskiego miasta 
granicznego Serachs, między innemi: „Anglia 
powinna uważać jako wypowiedzenie wojny każde 
dalsze posunięcie się Rosji naprzód po za pewną 
granicę Afganistanu, którą należy bezzwłocznie 
zakreślić“, Charles Marvin, który uchodzi za 
znakomitość w znawstwie spraw centralnej Azji, 
doradza w wspomnianym dzienniku podtrzymy- 
wanie Afganistanu wszelkiemi siłami, gdyż w tem 
spoczywa jedyny już środek powstrzymania Rosji 
w jej pochodzie ku Indjom. 

Wiadomość o zamachu sprawiła w irlandz- 
kich kołach w Nowym Jorku niewymowną radość. 
O'Donovan Rossa oświadcza, że spodziewał 
się tej wiadomości, wiedział bowiem o przygoto- 
waniach do zamachu. Nikt mu wprawdzie nie 
wierzy, mimo to poczęły wpływać nowe zasiłki do 
„funduszu wojennego.“ Irist? Wordł ma obecnie 
rozporządzać sumą 11.000 dolarów. 

Prasa madrycka jest w ciągłej obawie z po- 
wodu rokowań toczących się pomiędzy Francją a 
Marokiem. Imparcial przypomina przy tej sposo- 
bności, że już zą cząsów marszałka Bugeauda 


DZIENNIK POLSKI. 


Ga PER OCZ AKA ARIE O O COZ O COÓ--- 00 0 Ool Wita maz CZ ZALOZYL ZZ a O ZZZZN OA ZOZ 


chciały francuskie władze wojskowe posunąć gra- 
nicę o 130 kilometrów naprzód ku rzece Maluya. 
Z uwagi, że jest to jedyna spławna rzeka, wy- 
nika, że Francja miałaby w tym punkcie wyborne 
stanowisko strategiczne, z którego mogłaby nie 
tylko wpadać do Marokka, ale nadto zagrażać 
równocześnie hiszpańskiej stacji na wyspach 
chaffarinarskich. Imparcial kończy temi słowy: 
„Trudno będzie przekonać Hiszpanję o szczerości 
zamiarów i planów francuskich — o czem pisze 
prasa francuska — jeśli Francja nie odstąpi od 
planu rektyfikacji granic.“ 


Telegramy własne „Dz. Polskiego." 


(0.) Wiedeń 5. czerwca. Konferencja inspe- 
ktorów przemysłowych, która się odbyła wł Wie- 
dniu, uznała jednomyślnie potrzebę podwojenia o- 
becnej liczby tychże inspektorów, jeśli mają po- 
dołać, chociażby tylko w większej części swojemu 
zadaniu. W takim razie, w stosunku do liczby 
[zb, otrzymałyby Czechy 5, Galicja zaś 3 inspe- 
ktorów. 

(D) Wiedeń 6. czerwca. N. W. Tagblatt za- 
przecza na podstawie pewnej informacji doniesie- 
niom niektórych prowincjonalnych dzienników o 
podjęciu nowych rokowań pomiędzy rządem a ko- 
leją Północną. Od chwili odrzucenia ugody nie 
było żadnych dalszych rokowań, ani też nie zanosi 
się na nie. 

(D) Wiedeń 6. czerwca. W. Allg. Ztg nazywa 
przedwczesnem doniesienie pewnego dziennika pol- 
skiego o sankcji statutu kolejowego, chociaż mo- 
żna się spodziewać już wkrótce ogłoszenia tegoż. 
Przewaga tendencyj centralistycznych jest nieza- 
wodną. Pomiędzy ministrami handlu i wojny ist- 
nieje różnica zdań co do nazwy władzy central- 
nej. Pierwszy proponuje nazwę „sekcji minister- 
stwa handlu“, dragi „dyrekcji jeneralnej.* Mini- 
ster wojny żąda ogłoszenia statutu w dzienniku 
ustaw państwowych, zaś minister handlu w dro- 
dze zwykłego rozporządzenia. Dla morawskiej ko- 
lei granicznej ustanowiono ekspozyturę w Schön- 
bergu ; dla galicyjskich kolei państwowych dwa 
wyższe zarządy, jeden w Krakowie, dragi we Lwo- 
wie. Wewnętrzne urządzenie wiedeńskiej dyrekcji 
Jeneralnej jest tego rodzaju, że dla poszczególnych 
referatów utworzone będą osobne sekcje, tak sa- 
mo jak w ministerstwie handlu. 


Wiedeń 5. czerwca. (Binletyn meteorologiczny). Wiatr 
północno-zachodmni. Zachmurzenie zmienue. Chw ilowe de 
szcze. Powiatrze chłodne. Wiatry mierne. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 5. czerwca. W obec rozlicznych ko 
mentarzy nad odroczeniem zwołania Sejmu gali- 
cyjskiego, uważa się Polit. Corresp, za upoważnio- 
ną do oświadczenia, że ze strony rządu były po- 
czynione wszelkie przygotowania do otwarcia Sej: 
mu w dniu 16, czerwca, że jednakże rząd nie 
miał powodu sprzeciwiać się życzeniu kompe- 
tentnych osób z grona reprezentacji krajowej, do 
którego przyłączył się także marszałek krajowy, 
by zwołanie Sejmu było odroczone do miesiąca 
września. 

Nisz 5. czerwca. Rząd serbski zażądał od 
bułgarskiego zadośćuczynienia w przeciągu trzech 
dni z powodu tolerowania emigracji serbskiej na 
granicy, napadu na terytorjum serbskie i bezpra- 
wnego ujęcia serbskiego posterunku granicznego. 
W razie nie otrzymania satysfakcji ma poseł 
serbski opuścić Bułgarję. 

Berlin 5. czerwca. Zgromadzenie starszyzny 
i delegatów licznych Izb handlowych uchwaliło 
wysłania petycji do Rady związkowej z oświad- 
czeniem, że w czterech ważnych punktach jest nie 
do przyjęcia projektowany wniosek do ustawy o 
podatku giełdowym. 

Marsylja 5. czerwca. Pożar zniszczył wielki 
ołtarz kościoła Notre Dame de ła Garde. Statua 
Najśw. Panny i liczne wota zgorzały. Szkoda 
przewyższa kwotę 150.000 franków. 


Bregencja 5. czerwca. Dziś odbyło się uro- 
czyste poświęcenie chrzestne parostatków „Au- 
strja* i „Habsburg“. W południe spuszczone na 
wodę pierwszy z tych statków w obecności namiestni- 
ka, władz rządowych i kilkutysięcznej ludności. 
Księżna Taxis zastępowała miejsce matki 
chrzestnej. Przy wywieszeniu flagi austrjackiej, 
przy odgłosie hymnu austrjackiego i strzałów 
moździerzowych, ozwały się huczne okrzyki. Na 
bankiecie festynowym wzniósł Czedik pier- 
wszy toast na cześć cesarza, którego czci cała 
Austrja, dziś zaś szczególnie Vorarlberg, jako 
opiekuna krajowych interesów ekonomicznych. 
(Żywe oklaski). Namiestnik spodziewa się, że 
sławą okryta flaga austrjacka, która powiewa 
dziś po raz pierwszy na jeziorze bodeńskiem, w 
pokojowem  współubieganiu z państwami nad- 
brzeżnemi, zdobędzie sobie należne jej zaszczytne 
miejsce. Marszałek krajowy wzniósł wśród ogól- 
nego zapału toast na cześć ministra handlu, któ- 
remu przesłano równocześnie telegraficznie wyrazy 
podzięki. 

Wiedeń 6. czerwca. Gerichishalle donosi o 
decyzji najwyższego trybunału w sprawie rekursu 
przeciw wyrokowi, wydanemu przez sąd rozjem- 
czy wiedeńskiej giełdy zbożowej na korzyść je- 
dnego z kupców galicyjskich na żądanie pewnej 
firmy wiedeńskiej. Rekurs ten opiera się na 
rzekomej niekompetencji giełdowych sądów roz- 
jemczych do rozstrzygania sporów powstałych po- 
między osobami niebędącemi członkami giełdy, 


w interesach zawieranych po za giełdą. Naj- s 


wyższy trybunał orzekł w tej sprawie, że sądy 
zwyczajne nie są powołane do badania legity- 
mącji rozjemczego sądu giełdowego co do wyda- 
wania rozporządzeń egzekucyjnych, i że zażale- 
nie nieważności nie wstrzymuje egzekucji, 


Barcelona 6. czerwca. Na promenadzie „Ram- 
bla* eksplodowała wczoraj piekielna maszyna, na- 
pełniona dynamitem. Wiele zabudowań uszko- 
dzonych; jeden z przechodniów ciężko ranny. 
Sprawca wybuchu niewiadomy 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 6.czerwca godzina 10. min. 40, Akcje 
kredytowe 308 80, Anglo-Austr. i12'50, Akcje banku Union 
10625, Kolej Karola Ludwika 287:—, Połudn, 149:50, 
Renta papierowa —'—, Listy zastąwne galic. banku hipot. 
—'—, Galicyjski bank ruetykałny —'—, Ubligi 4*/,0f, 
pożyczki krajowej z roka 1883 9075, Losy z roku 
1864 —*—, Napoleonder 9:6, Rubel papierowy 1:227/,. 
Usposobienie : spokojne. 

Wiedeń d. 5. czerwca godz. 1 min. 56. Akcje alp. 
tow. górn. 6175, Węg. akcje kredyt. 310:—, Akcje anglo- 
austr, 112:—, Akcje banku Uni- 106-—, Akcje Karola 
Ludwika 287—, Akcje kolei połnocnej 252-75, Akcje kolei 


południowej 14930, Akcje kolei Alfóldzkiej 178'75, Akcje | Bukowińskie . . . . 
Staatsbahn 31750, Akcje kolei Liwowsko Czerniowięckię ~ Galicy,skis > . s.. 


188:25, Akcje kolei węgier. północno-wachodniej 163-25, 
Wiódeńskie losy 127:75, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta Węgierskie obligacje państ wa 
w złocie 10375. Galicyjskie oblig. indemnizacyjne 101:6 0, 
Losy regulacji Cisy 11530, Losy tureckie 20:50, Węgierska 


renta 91*;7, Akcje banku związkowego 10680, Akcje banka | chirurgicznych i innych podobnych. 


obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, 
Akcje kolei państwowej —--, Rabel papierowy 1227, 
Węgierskie losy 115'50, Marek niemiecki —*—, T'sposobiee 
nie: chwiejne. 

Wiedeń d. 5. czerwca godz. 5 min. 10. Jednolity 
dłag państwa w banknotach 8945, w srebrze 81:30, Renta 
w złicie 10210, 59], austr. renta marcowa 95*76, Akcje 
banku wiedeńskiego 859:—, kredytowego 309 -, Londyn 
122:15, Srebro —'—,  Napoleonder 9'69, Dukat ces. 
men. 5'76, 100 marek niemieckich 5965. 

Berlin d. 5. czerwca godzina 4 min. 56. Rosyjskie 
banknoty 295-50, Akcje kredytowe 520:—, Lombardy 
253:—, Galicyjskie 12070, Kolei rumuńskiej 5860, Austrja- 
ckie banknoty 16745. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
——, Lombardy —'—. 

Paryż 3'/, Renta 78'90. 

Telegramy zbożowe z d.4. czerwca, Wie- 
deń: Pszenica 10:—, do 10725 złr., żyto —— 
złr, jęczmień —'— do —*— złr, kukucudza —'— do 
—— złr., owies —'— na —*—, okowita pr. 10-000 liter 
procent 30:— do 30:25 złr. Budapeszt: Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 982 do 984 złr, rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13:50 złr. Barłin: Pszenica żółta 
(na maj-czerwiec) 163:50 m., żyto —'— m., spirytus loco 
50:75 m., olej rzepakowy 5330 m. Paryż: mąki 159 
klgr. 47-60 fr., olej rzepakowy —'—, spirytus —'— fr. 

Nafta. Wiedeń 6 czerwca: 1850 do 1375. 
Brema: 745 do Hamburg: 7:50, na maj 
7:60, na sierpień - grudzień 785. Antwerpja: na 
maj 184. Nowy-York: 8'4 Filadelfja: 8—. 


Przyjechali do Lwowa d. 6. czerwca 

HOTEL LANGA. E, Rozwadowski z Wiązowy. B. 
Żarski z Żółkwi, S. Bełza z Warszawy, E. Klimek z Biel- 
ską. 

HOTEL ŻORZA. J. hr. Szewbek z Podola rosyjskie» 
go, W. Krasnopolski z Latacza, E. Kizicki z Pobereża, J. 
Wiktor z Wojkówki, S. Żeleński z Grodkowia, M. Roda- 
kowski ze Stanisławowa. 

BOTEL EUROPEJSKI. R. hr. Bniński z Poznani», 
K. Jaworski z Ostrowczyka, B. Gotkowski z Tyrawy wo- 
łoskiejj W. Wasilewski z Sumiszowy, Lechicki z Ko- 
łomyi. 

IOTEI ANGIELSKI. L, Modzelewski z Podola re 
syjskiego, A. Ujejski z Denysowa, A. Stecki z Środopolee, 
J. Krzyżanowski z Lisek, H. Janko z Hoszan, G. Kamień- 
ski z Dołhoraka. 

HOTEL WARSZAWSKI. J. Szołdraszyński z Jatłone 
ki, T. Szołdraszyński z Kulowic, K, Andruszewski z Ra- 
droża. A. hr. Deboli z Warszawy. 


o —'— 


Pociągi kolejowe. 


Od 20. maja 1884, 
Według zegaru lwowskiego. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA, 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieczorem 
(pociąg pospieszny), 0 godz. 4 min. 5 rano (pociąg oso- 
bowy), o godz. 1 m. 7 po południu (pociąg kurjerski), o 
godz. 5. m. 3. po południu (pociąg mięszany). 

DO PODWOŁOCZYSK : z dworca na Podzamcze: 
o godz. 6 m. 6,rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 
57 po południu i o godz. 10 min. 56 wieczór (pociąg 
mięszany). 

DO PODWOŁOCZYSK, z głównego dworca: o godz. 
5 min. 56 rano (pociąg pospieszny), o godz. 5 min. 42 
po południu, (pociąg kurjerski), o godz. 12 min. 31 po po- 
ładniu i o godz. 1U min. 27 wieczór (pociąg mięszany). 

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 min, 30 rano 
(pociąg pospieszny), o godz, 12 min. 15 po południu, 
i o godz, Il min. 10 w nocy (pociąg mięszany). 

DO STANISŁAWOWA (na Stryj): rano o godz.7 m. 
5 (pociąg mięszany), wieczór o godz. 7 min. 10 (pociąg 
omnibusowy) i o godz. 1 min. 25 po połndniu (pociąg lo- 
kalny) Ewów-Stryj. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 


Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec Podzamcze o 
godz. 10 min. 13 wieczór (pociąg pospieszny), o godz. 2 
m. 28 rano i o g. 3 m. 42 po popołud (pociąg mięszany). 
Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. — wie- 
czór (pociąg pospieszny), o godz. 3 min. 35 rano io 
godz. 3 min. 52 po południn (pociąg mięszany). 
Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec główny lwowski) 
o godz. 10 min. 26 wieczór (pociąg pospieszny) , o godz. 
a: min. 57 Bożpoladnia (pociąg kie, o godz. 3 min. 
rano i o godz. 4 min. o połnd. (poci i 
_ ZE STANISŁAWOWA : Pa SS p EZ JĄ 
8 min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 m. 32 
(pociąg mięszany) i o godz. 10 min. B6 przed połudn. (po- 
ciąg lokalny) Stryj Lwów. 

, Z KRAKOWA: o godzinie 5 min. 36 rano (pociąg 
pospieszny), o godz. 5 m. 32 po połnd, (pociąg kurjerski,) 
o godz. 9 min 27 wieczorem (pociąg osobowy), o godz. 11 
min. 33 przed południem (pociąg mięszany) 


p o 6 —] 


Dr. Tytus Szczepański 


od lat 12tu kiernjący lekarz zakładem zdrojowym 
w Zegiestowie 
oznajmia z powodu wielokrotnych zapytań, że 
nadal ordynuje w tymże zakładzie. 


3 


——A 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 
Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe dla 


otrzeb 
Peta) 


AUGUST SCHELLENBERG 


we ELEwowie 


Najlepszy 


w beczkach 
po 167, 100, 50 kil. 


kuisztyński wapno hydramiczne 
Najtaniej! 


NADESŁANE 
Zwracamy uwagę naszych szanownych czytelników na 
anons dobrze renomowanej firmy: Valentin & Comp. 
Hamburg, w sprawie pieniężnej loterji hamburskiej, która 
mnsi niezawodnie interesować publiczność, każdemu nastr 
czsjąc sposobność spróbowania szczęścia za pomocą nie 
wielkiego wydatku. 
Losy austrjackiego stowarz. czerwonego krzyża 
główna wygrana 100.000 złr. 
Losy węgierskiego stowarz. czerwonego krzyża 
główna wygrana 50.000 złr. 


najtaniej w kantorze wymiany 


SOKAI. i LILIEN. 
SN oai 


NADESŁANE. 


Zwracamy uwagę na anons pp. Kaufmanna & Simon 
w Hamburgu, zamieszczony w dzisiejszym numerze. Kto 
ma ochotę do interesującego i niekosztownego spróbowani.. 
szczęścia temu w najlepsze zalecić możemy wzięcie udziała 
w tem losowaniu pieniężnem, wyposażonem w wielką ilość 
znacznych wygranych, gwarantowanych przez państwo. 


Zlecenia giełdowe 


uskutecznia 
pod korzystnemi warunkami 
bezzwłocznie i sumiennie 


August Schellenberg 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
WE LWOWIE. 


Interesującem 


jest znajdujące się w dzisiejszym numerze „ogłoszenie szczę- 

ścia“ Samuela Heckschera sen. w Hamburga. Dom ten 

zyskał bardzo dobrą sławy przez swoje punktualne i dy- 

skretne wypłaty wygranych, przypadłych tak tutsj jak też 

i w okolicy; możemy więc zwróció śmiało uwagę każdego 
na dzisiejszy inserat. 


F 
czne „wypróbowaua i uznana za 
zasługuje ałusznie, ażeby była poleconą jako 


wagi medy 
najniczawodniejsza i najskuteczniejsza ze wszystkich wód gorżkich 


Pomiędzy innemi wyraził się o niej 
pan radca sanitarny ze Lwowa dr. Karol Bertleff, 


analizowana przez Lleblega, Bunsena, Fresenpisa 
że „zaostrza apetyt i regnluje trawienie“, 


Woda gorżka Saxlehnera 
uprasza sig jednak o wyraźne żądanie wody gorżkiej Saxlehnera. 


Właściciel: Andrzej Saxlehner w Buda-Peszcie. 


Dostać można we wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach, 


i przez pierwszorzędne po 
znakomity środek leczniczy, 


Lwów, d. 5. czerwca 
4 Izby handlowej i przem 
1. Akcja za sztukę A 200 zł.| 
Kolei gal. Karola Lndwika|285 — |288 — 


płacą | źądają 
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Do najęcia 


na całe lato albo na czas Sejmu, piękne 
umeblowane mieszkanie o czterech poko-|w wielkim wyborze, 
jach i kuchni z całkowitem urządzaniem. 
Na żądanie można mieć pojedyńcze pokoje 


i usłu 


Bliższych szczegółów udziela J. Fisc 
1891 


Rynek 1. 11. 


Zyskowny zarobek 


nastręczam uczciwym i zdolnym ajentom, 
chcącym się zająć sprzedażą kawy iher- 
1893 3-—3 
ALBERT FUCHS, Hambur 
Caffse- u. Tbee-Lager. 


baty osobom prywatny 


m. 


Na sezon wiosenny 1884. 


PARASOLKI 


najmodniejsze 


sztuka od 1 złr. do 15 złr. wal. austr. 


otrzymał 


magazyn Henryka Miillera. 


RR pod „Złotym Lwem* 


5 pp. nauezyeieli prywatnych, nauczy- 
-—/cielki różnego stopnia wykształcenia. |, 


ASE WAY M EA 1 DE M A M m Ta OREW O AMC AM NANA MNA 


Kostiumy kapielowe  Realność jednopiątrowa 


z werandą i ogródkiem 
i FOLWARK 


w pobliżu Lwowa w pszennej glebie (przy 
gościńcu murowanym) obejmujący 82 morg. 
, plac Kapitalny 1. 2. |pola ornego wraz z łąkami są do sprzedania, 

Bliższej wiadomości udzieli właściciel 
między godziną 2. a 4 po południu, ulica 
Jabłonowskich l. 12. 1910 1-4 


instr cie aankowem wojskowym, 


uliea Piekarska 1. 21, 
rozpoczął się kurs do egzaminów na je- 
dnorocznych ochotników i do wszyst- 
ih e. k. Zakładów wojskowych z dviem 
. marca b. r. Iustytut utrzymuje także 
pensjonat i przyjmuje uczniów uczęszcza- 
jących do szkół średnich pubiicznych. 


F. KOESTLICH, 


yrektor Zakładu, przyjmuje cd godziny 
5.—7. po południu 


OZECZKI 


poleca handel 


F. KNAUERA 


Biuro wywiadowcze nanczyc elskie 
Z. KRZYZANOWSKIEJ 


Lwów, u'ica Wekslarska I. 4 
poleca 


bony różnej narodowości, towarzy-|y 
szki do podróży dla starszych lub cho 
cych dam, nauczycielki na wakacje, 
ochmistrzynie i panny służące. 
Przyjmuje każdego czasu uczące sięj, 
panienki i do różuych zakładów nauko-|: 
wych uczęszczające, na stół i stancję : 
'apewnia takowym opiekę macierzyńską, 
pomoc w naukach, lekcje języków i mu- 
zyki, wygodne pomieszczenie za bardzo 


Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam|mierne wynagrodzenie. 


1635 17—( 


odwrotną pocztą. 


FABRYKA 


1861 


Realnosé 


wyrobów kartonowych i litografja 15 minut od miasta powiatow. 


w Stanisławowie, ul. Lipowa l. 7, 
poleca swe wyroby z kartonu, tektury 
i papieru, oraz wszelkie druki litograficzne 

po umiarkowanych ceuuch. 
Wszelkie zamówienia wykonuje do 14 dni. 
1860 2—18 


=JIZEOMOKA. 


28 lat mający, kawaler, ukończony agro- 
nom z kilkuletnią praktyką po wielkich 
skarbach, z nsjlepszemi i chlubnemi świa- 
dectwami, w polnem i dworskiem gospo- 


darstwie biegły, poszukuje posadę, za kaucją| —— 


lub bez, którą może bezzwłocznie objąć. 


Łaskawe oferty pod adresą: L. M.|! 
w Czerniowcach Nr. 14, ulica R..tuszowa, | | 
1894 3—3 3 


(Rathausgasse). 


Zakład leczenia wodą i żelycą 


Przemyślany odległa, 76 morg. 
710 sąż. przestrzeni, obszerny 
lom mieszkalny, stodołę, spi- 
chlerz, szopę, stajnie, wozownię, 
drewutnię, kurnik, karmniki i 
piwnicę, jest za cenę 8.200 złr. 
do nabycia. Bliższa wiadomość: 
Stanisław Strzelecki w Borszo- 
wie poczta Przemyślany. 


w Paryżu, 


ES<LU" 


JAWORZE-ERNSO0 P, 


1, mili od stacji kolei północnej Bielska, 
u stóp Beskidów. — Sezon trwa od 1. 
maja do końca września, lekarz kieru- 
jący Dr. St. Smoleński. We wczesnem 
zamawianiu pomieszkań i prospektów po- 
średniczy inspekcja dóbr I kąpieli 
Krnsdorf-Jaworze koło Bielska 

Szlązku austrjackim. 1567 7—10 


300.000 


marek 


do wygrania. 


Taką ogromną sumg wynosi ewen- 
tualnie, gdy posłuży szczęście główna 
wygrana hamburskiej loterji pienię- 
nej, zagwarantowanej całym m:jątkiem 
państwowym. 

Later)" 7%% rro 50.500 wygra- 


e 


= 


w.|Przed fałszerstwem wyraźnie 


ALLEMANDE. 


spgdzezı: piegów i liszai, zapobiega, 
zmarszczkom, bieli płeć. | 

Da nabyc:a *. Paryżu u p. Gastellier, 

17 rue dr 'a ' haussée d'Antin; we Lwowie 
w aptece p Mikolascba. 1790 7—0 


3—8 


dola dzieci bardzo lekko 
noszące na pojedynczych i podwójnych 
resorach. 
Białe lakierowane po 11, 12, 14, 15 do 
25 złr., także z przyrządem do kołysania 
Bronzowane i naturalne po 9, 10 do 15 złr. 
Wózeczki dla lalek po złr. 250, 3 do 
złr. 4'15. 
Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiam 
jak najsumienniej. 


MAGAZYN 


O połowę taniej 
"BĘ jak dawniej! "BĘ 


1 Kołpierzyk gumowy wykładany 50 ct 
stojący 35 ct. 
$ wojakowy 

1 para mankietów gumowych . . 


R. KRIMMEK 


Lwów, Hotel Żorża. 


Fabryczny sklad Wyrobów gumo» ych. 


ama a +, A 


się ostrzega! 
Przez 36 lat doświadczone! 


Anaterynowe preparaty 


Dr. J. G. Poppa, 
c. k. dentysty nadwornego we Wiedniu 
Bognergasse 2. 


Do wypełnienia próżnych zębów 


nie ma skuteczniejszego i lepszego środka 

jak Plomba do zębów, którą sobie ka- 

żda osoba baz pomocy i bola włożyć może, 

która się stale łączy z resztą zęba i dzią- 

ałem, ochraniając zarazem ząb od bolu. 
Cena szkatułki 2 złr. 10 ent. 


Anaterynowa woda do ust 
jest najwyborniejszym środkiem przeciw 
jreumatycznym bolom zębów, zapaleniom, 


nych do wylosc v s= iniu od- 


ie 
działach Wygrać musi więcej niż 
połowa losów. Żadna luerją ule 
przedstawia szans 1k po. ;sinych. 
50.500 wygrany h podzwłor są jak 
następuje : 

l premja . . po 300.000 marek 


al 
puchlinie i wrzodom na działke, rozpu« 
szcza oz:d kamienny, nie dopuszcza two- 


|rzeniu się owego, w-macuia chwiejne zęby 


przez wzmocnienie dziąseł; a oczyszczając 
zarazem zęby i dziąsła od wsselkich szko- 


idliwych materyj, nadaje ustom przyjemną 
jśówieżość i uchyla nieprzyjemny odór już 


po krótkiem użycin. 
Wielka fasżka po 1 złr. 40 ont., średnia 
po 1 złr., a mała po 50 cnt. 


Dr. Poppa środki do zębów 


zostały ponownie w użycie wprowadzone 


jw wiedeńskim c. k. powszechnym szpitalu 
jjprzez prof. Drasche i uznane za wyborne. 


Poppa pasta anaterynowa do zębów 


do czyszczenia, wzmocnienia i utrzymania 

zębów, usunięcia niemiłej wori i osadu zę- 

bawego. (ena słoika szklanego złr. 1-22. 

Poppa aromatyczna pasta do zębów 

uznana od dawna jako najlepszy środek do 

pielęgnowania i utrzymania ust i zębów. 
Cena sztuki 35 ont. 


1 wygrana . . po 200.000 , 

2 wygrane . . po 100.000 , 

1 wygrana , .po 90.000 , 

1 wygrana . .po 80.000 , 

2 wygrane . .po 70.000 , 

1 wygrana . .po 60.000 , 

2 wygrane . „po 50.000 , 

1 wygrana . .po 30.000 , 

5 wygranych .po 20.000 , 

3 wygrane „po 15.000 , 

26 wygranych .po 10.000 , 

Ł6 wygranych .po 5.000 , 

106 wygranych .po 3.000 , 

253 wygranych .po 2.000 ,„ 

6 wygranych .po 1.500 , 

515 wygranych .po 1.000 ,„ 

1086 wygranych . po 500 , 

60 wygranych . po 200 , 

63 wygranych . po 150 ,„ 

29020 wygranych . po 145 , 
19340 wygranych po 124, 100, 34, 67, 


Cena losów jest ustanowiona przez 

rząd i wynosi dla eddziału pierwszego: 

złr. 3:50 za cały los oryginalny. 

» 1775 za pół losu oryginalnego. 
„ —'90 za ćwierć losu oryginalnego. 
Prosimy zamawiając nadsyłać przy- 
należne kwoty w banknotach lub austro- 
węgierskich markach pocztowych; naj. 
dogodniej przesyłać za przekazem po- 
cztowym. 
p Do zamówionych losów dodajemy 
jeszcze urzędowy program ciągnienia, 
z którego mieć można dokładną ewi- 
dencję. Jeżeliby któremuś z odbiorców 
nie konwenjował program ciągnienia, 
gotowi jesteśmy wziąć losy, napowrót 
przed rozpoczęciem ciągnienia i zwró- 
cić pobrane za mie pieniądze. || 

Nazwisko każdego zamawiającego 
bywa natychniast zapisywane w reje- 
strach naszych i każdy właściciel losu 
otrzymuje po każdem ciągnieniu bez 
urgensa ze swej strony, urzędową listę 
ciągnienia. 

Wypłata wygranych następuje po 
każdem ciągnieniu pod kontrolą pań- 
stwowg. E- 

Firma nasza istuieje od lat 70 
lz górą, a w tym przeciągu czasu wy» 
płaciliśmy w Austrji główne wygrane 
po 250.00, 100.000, 50.000, 60.000, 
40.000 marek itd. i utrwaliliśmy przez 
to szczęście wielu rodzin. Często ryzy- 
kuje się tysiące na przedsiębiorstwa, 
w których zysk spodziewany jest nie- 
pewny, jest więc rzeczą tem stosowniaj- 
szą zakupienie za kilka guldenów losu 
loterji gwarantowanej przez państwo, 
przedstawiającej tak ogromne szanse, 
w której ewentualnie zyskać można tak 
wielki kapitał. Ze względu na wielki 
udział, jakiego spodziewać się należy 
na pewne wobec tej loterji państwowej, 
upraszamy o jak najspieszniejsze nąde- 

anie zamówień, a w każdym razie nie 
później jak 

do 11. czerwca 1884, 
ażebyśmy jeszcze przed ciągnieniem 
byli w stanie wykonać wszelkie zlece- 
nia pnnktualnie i dokładnie. 

Uprasza się o adresowanie zamó- 
wień wprost do nas, 1657 3—5 


Jsenthahl & Co. 


Wwdawca i redaktor 


Poppa roślinny proszek do zębów 
czyści zęby, nsuwa tak niemiły osad zębowy 
i wzmacnia połysk zębów pod względem 
białości i delikatności. Cena pudełka 63 ct. 


Poppa aromatyczne mydło ziołowe 


2 


do upiększenia i odświeżenia cery, wypró- 
bowane przeciw wszelzim nieczystościom 
cery; w oryginalnych paczkach po #0 cnt 


Zwraca się uwagę! Celem ochro- 
niena się przed fałszowaniem zwraca się 
uwagę i3zan. Publiczności, że na szyi każdej 
flaszki wody anaterynowej do ust znajduje 
się znak ochronny (firma, Higea i wyroby 
auaterynowe), tudzież że każda flaszka za- 
opatrzoną jest jeszcze zewnętrznem opako- 
waniem, które w dokładnym druku wc- 
dnym orła państwa i firmę pokazuje. 

Składy moich preparatów utrzy. 
mują w Krakowie pp. W. Redyk apt., E 
Sobierajski apt., A. Siedlecki apt., Bracia 
Baruch, Górecki, W. Jahn, J. Zaplatalski, 
W. Fenz, E. Stockmar apt., J. Trauczyń- 
ski apt. pod „Kurong“. Antoni Dylski apt. 
pod „Złotą Głową*, W. Kotajny róg ulioy 
Brackiej dom ks. Jabłonowskiego; w Pod: 
górzu p. Skakalski apt.; we Lwowie pp. 
Mikolasch apt., Z. Rucker apt., J. Piepes 
apt., J. Beisar apt., K. Krzyżanowski apt., 
Nahlik avt., A. Sklepiński apt. i M. Múller 
handel galanteryjny. 1652 1—4 


Soeben srzchien 11. Aufląge 
Die gaschwacht+ 


Mannesiraft. 


deren Ursacken uni Heilung 


Dargestellt von Dr. BISĘNZ, 


h Preis 2 fi, 
Zo haben 'n der Ordingtions- Anstuit 


fur 1498 68 © 


Geschlechts - Krankheiten 


von 
8 ED. DE. SL1SEN Z, 
Mitglied der med. Facultat, 
Wien, Stadt, Gonzagagnese 7 
(Badolfspiatz), Vorztgiich werden 
die scheinbar unheilharen Faile voo 
geschwńchter Manneskraft geheilt. 
Auoh wird durch Correspon- 
enz bahandelt und werden Medica- 
mente besorgt. Dr. Bisenz wurde 
durch die Ernennung zum Univer- 
sitąte-Profeasor b. nueg”z0ichnet, 


odpowiedzialny: Józ ef Lasko 


Podajcie szczęściu rękę 


000.000 mark 


głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielkie losowanie pie- 
uiężne w Hamburgu. dozwolona i porę 
czone ze strony rządu. 
Ko1zystne urządzenia nowego planu 
polega na tem, że w tokn niewieln mie- 
sięcy w 7 klasach rozstrzyga się stanowczo 
ua 100.000 losów 50.500 wygranych, 
między temi znajdują się główne wygrane 
o ewentualnie 500.000 markach, szcze- 
gólnie zaś: 
300.000 
200.000 
100.000 
80.000 
80.000 
70.000 
60.000 
Ł0.070 
30.000 
20.000 
15.000/|100, 94, 67. 40 i 22. 


Z tych wygranych przyjdzie w pierw- 
szej klasie 4006 w kwocie ogólnej do wy- 
losowania mark 147.000. 

Główna wygrana 1 klasy wyuosi mark 
50.000 i potęguje się w 2. na m. 60.000, 
w 3. ua m. 20.000, w 4. na m. 80.000, 
w 5. na m. 90.000, w 6. ux m. 100.000, 
w 7. zaś na ewent. m. 500,000, spac. na 
m. 300.000, 200.000 it c. 


_Losuwani»: są wadłey planu urzędo- 
Whie OZNECZONG, 

Na najbliższe ciągnieuie wygranych 
tej wielkiej pieniężnej loterji państwowej 
kosztnje : 

1 cały los ocyginalny  złr. 3-50 w. a. 
i pół losu orygineln. „o 175 p s 
t ćwierć losu oryginaln. „ -—*90 „ » 

Wszystkie zlecenia wykonują się na- 
tychmiast za przesłaniem przez po- 
cztę lub pobraniem należytości z wszel- 
ką starannością, a każdy odbiorca otrzyma 
nasze losy oryginalne, zaopatrzene w 
herb państwa. 

Do zamówienia dodajemy gratis nie 
odzowne plany urzędowe, które uwido- 
czaiają podział wygranych na odnośne 
klasy, a po każdem ciągnieniu posałamy 
uaszym odbioreora bez wezwania listy u- 
rzędowe. 

Na żądanie przesyłamy z góry plan 
urzędowy franco w celu przejrzenia i o- 
Świsdezamy gotowość do przyjęcia napowrót 
przed ciągnieniem i do zwrotu zapłaconej 
za nie kwoty 1697 11—1 

Wypłata wygranych następuje zawsze 
Śniśle pod rękojmią państwa. 

Kolektura nasza miała zuwsze szcze- 
gólne szczęście, a naszym odbiorcom wy- 
płacaliśmy częstokroć największe wygrane, 
4 mianowicie mark 250.000, 100.000, 
80.000, 60.000, 40.000 i t. d. 

, Jak przypuścić należy, można przy ta- 
kiom ua zasadzie sumienności opartem 
przedsiębiorstwie liczyć z pewnością na 
nader ożywiony udział i prosimy zamó- 
wienia z powodu bliskiego oiągnienia przy- 
syłać jak najrvchlej. 


KAUFMANN & SIMON, 


dom bamkowy i wekslarski 
«7 „ELAMWPUTEU. 

P. S. Dziękujemy niniejszem za dotąd 
usm udziełone zaufanie, i upraszamy przez 
wglądnięcie w plan urzędowy o przeko- 
nanio się o szansach wygranych. D. O. 


1 wygr. m. 
1 
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pe a a a A 
Na podstawie wielu doświadczeń i o 
trzymanych licznych nznań poleca 


apteka M. Karczewskiego -e Lwowie 
BALSAM ROSYJSKI 


dr. Tolczofa, 
jako wypróbowany najlepszy środet 


na reumatyzm I gościec, 
Cona flaszki 1 złr. 
Oprócz tego utrzymuje na skła- 
dzie wszelkie Środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne i przyrządy 
chirurgiczne, jako też towary apte- 
karskie. 1750 14—15 


wnicki. 


| - MEÓDEENIZEZZ="."--—o um Kw. 2 ww . -. .. „NN m... | ma. A. Adi 


1877 3—3 


HENRYKA MÓLLERA É 


DZIENNIK POLSKI. 


Tegorocznego nalewu krajo- 6 i zagraniczne! 


naturalne | 


Rutynowany ekspedytor 
pocztowy i telegrafista 


| 
Y obzanajomiony dokładnie z czynno- 
ściami pocztowej kasy oszczędności, 
mineralne _ |ajdzie umieszczenie przy c. k. u- 


rzędzie pocztowym w Żydaczowie. 
Wynagrodzenie miesięczne 20 złr. 
k $ pomieszkanie i całe utrzymanio. 
St. Markiewicz Listowne zgłoszenia adresować 


we Lwowie, w Booi») do c. k. urzędu pocztowego. 
1430 10—0 


SADŁOWSKI i MARKIEWICZ 


we Lwowie, w Rynku 1. 23 


pod gwarancją świeżości i prawdziwości 
poleaają od Maja, handle 


SKŁAD KAWY WE LWOWIE 


Chorążczyzna 1. 22 na dole, obok łaźni 
Ducheńskiego. 


(ARTUR KOŚCICKD 
sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę 
tak tanio, albowiem sprowadza takową 
bezpośrednio od producentów z południo- 
wej Ameryki, gdzie lat dziewięć bawił 
i osobiście zawiązał stosunki. 
Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. I-55 i 1:GO. 
Na prowincji 
45], kilo S zł. 2O et. franco 


sport. 


podczas ciąży albo w połogn na 

zdrowiu zapadłych a życzących 

sobie dyskrecjonalnego leczenia, 
przyjmuje z zaręczeniem najści 

. ślejszej tajemnicy w kurację, tu- 
dzież Pań z lepszych domów chcących 
sob ie raźną pomocą lekarską i należytem 
pielęgowaniem szczęśliwiy przebieg połogu 
zapewnić, a zarazem takowy w ściślej taje- 
mnicy za domem odbyć, pomieszcza u siebie 
na czas potczebny pod dyskrecją ; od kilku- 
uastu lat praktykujący lekarz i akuszer, 
z którym osobiście lub też listownie pod 
adresem: „B. Dzion*, ulica Piekarska 
l. 6, porozumieć się można. 1578 12—? 


1511 22--4 


tę 


5% l. 7. jako doradcę prawnego. 


KRAKÓW 
HOTEL EUROPEJSKI 


obok dworca kolei żelaznej, przy stacji kolei konnej. Nowo wybudowany 
dom o 8: pokojach, pięknie i wygodnie urządzonyoh. 
Cena od 60 cnt. Dłuższy pobyt po cenach zuiżonych. 


Zarząd Hotelu. 
B03030606000690009$O00GGO00$2AA0NNA 


$ 


1826 7—20 
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GAIZŁAA. wrodoleczniczy 


FRANCISZKA MEDWEJA 


w Zawałowie, 
otwarty od dnia 1. maja b. r., 174 1—0 


położony w okolicy Szwajcarskiej, przyjmuje tylko za porozumieniem listo- 
wnem i polsca woześne wiosenne kuracje. Zakład ma suche, wesołe pokoje, 
ogrzewalne łazienki z wentylacją, skrzynię parową i parnię Riklego, tusze 
zimne 1 gorące, kryta chodniki, duży lesisty park, salon do zabaw it. p. 


i własną wyborową knchnię. Poczta w miejscu, stacja Halicz. 
AU5ZCZĘŚIIWSZYM 


[500.000 mn WIA 


Wislka przez miasto Hamburg poryczoma loterja cieszy się z powodu 
obfitości e%o'eh trafoych, jakoteż z p'wodu największej gwarancji natych- 
miastowej wypłaty wszędzie jak największem zamiłowaniem. Loterja te kie. 
rowang jest wedlug plauu przez osobną w tym celn dyrekcję jeneralną i nal 
całem przedsiębiorstwem czuwa państwo. W niewielu miesiącach wycizgnię- 
tych zostsje od pierwszej do sińdmcej klasy z pomiędzy 100.000 losów 
50.500 losów niezawodnie z wygranemi, pomiędzy któremi znajdują się głó- 
wne wygrane eweutualnie 500.000 dak, w szczególności vag: 


UB 


1 premia . . , . po marek 800.000| 26 wygran.. . , po marek 10.000 
1 wygran... .. p  „ 200.000] 56 , 7 5.000 
2... m a/a, aw 100.060 106  , +. „"WAMS000 
l. w. tu abo w 20.000) 258 goo osh 02:000 
1 ZNAsne 4d. 90.000) 6 NA 1500 
2 a tt » x» 70.000) SIĘ > s»: » 1.000 
LE WO%%-: s  „  60.000| 3080 oa n > 500 
TE wa SKAL 50, 00022020 u a » nn 145 
p Mg W n . wygran. po 200, 150, 1 
5 z no n Pr 19463 w. 67, 40, 20 Mod u 
LJ n o! 


. . . . n i 
Z tych wygranych wylosowanych zostaje w pierwszej klasie 4.000 w 
ozślnci Era PE dd ŻĘ na Giówne wygrana pierwszej klasy wynosi 
50.006 marek i podnosi się w drugiej kiasie do 60.000 marek, w trzeciej 
klesie do 20.000 marek, w czwartej do 80.000 marek, w piatej do 90.000 
marek, w szóstej do 100.000 marek, a w siódmej na ewet, 500.000 mara 
specjalnie zaś 300.000, 200.000 i t. d. marek, Do cjggnienia pierwszej 
klasy kosztuje: Galy los oryginal 
aty s oryginaln 
Bół losu oryginalna” 3 0 78 my 
Ćwierć losu Orygin. —- złr. 90 ent. 


Wszelkie zamówienia wykonywam d 

y za nadesłaniem powyższych kwot 
NE ST przekazem, |ub za pobraniem poeztowem. Každy 
zadaję km em ra N monina zaopatrzóne w herb państwowy, a zara- 
LIRA Sr ej y a Tego można się dowiedzieć bliższych szczegółów o 
strzymuje zh Jea, datach oiągnienia i t. d. Natychmiast po ciągnieniu 
granych sy £rający urzędową w herb państwa zaopatrzoną listę wy- 
Wypłata _P no wyraznie wygrana, względnie zaś numera, która wygrały. 
Nab - Figi = następuje według planu pod gwarancją państwową. 
AR „TA ozsylamy plan urzędowy gratis z góry i oświadczamy gotowość 
20 zz] powrót losów niekonwenjujących, jeżeli w czes przed ciągnieniem 
i nam zostaną i oddania pieniędzy. Ponieważ o te wygrane zgłaszają 
mł u naB codzień bardzo licznie, zatem upraszamy o jak najspieszniejsze za- 
mówienia, a w każdym razie 1813 9—10 


przed 11. czerwca 1884 r, 


VALENTIN & Co. w Hamburgu. 
Giągnienie 1. klasy odbędzie się Według plam IL i 12. czerwca 1884 r. 


Szczęście 1 przypadek graj Każdy ma u nas tę korzyść, że 
często wielką rolę w życiu ludzkiem|aprowadza losy wprost hez żadnego po- 
1 tym powinien każdy chętnie otwo |średnictws, a tem samem otrzymnje ka- 
rzyć drzwi, w takim razie jak obeony.|żdy pietylko listy wygranych w naj. 

Nasza główna kolekta mawi-|krótszym czasie, ale bywają mu one po 
dzaną była zawsze przez szczęście|ciągnienin przesyłane bez upomnienia 
i zawsze uważaliśmy interesowanie sięjsię i otrzymuje losy oryginalne po 
nią naszych szanownych odbiorców.  |stałych cenach bez wzselkich dopłat. 


0: |< C CI oi IE. 


Papier z fabryki czelańskiej. 


ZA BEOESZ 


zakład wodaleczniczy » Galicji pod Złoczowem. 
Początek sezonu 1. czerwca. 


Zakład znany od dawna, obecnie został według najnowszych wyma- 
gań hydroterapji urządzony. 


Kierownictwo zakładu objął Dr. Zgórski. 


b. lekarz szpitala powszechnego we Lwowie. 
Zamówienia na mieszkania przyjmuje i bliższych wyjaśnień udzielą 


Zarząd zakładu w Sassowie. 


"M. M. ROTTEN 


z ME i A REA 


1897 4—6 


pr, 

cd 
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dyplomowany inżynier, b. docent politech. w Zurychu 
Berlin. S. W. Königgrätzerstrasse 97, 


przyjmuje poszukiwanie i spieniężenie pateatów wynalazczych we wszy- 
kich krajach, utrzymanie patentów w mocy przez zapłacenie taks, prze- 
prowadzenie dowodów wykonania, zastępstwo w procesach patentowych, 
przy deponowaniu marek fabrycznych, wzorów i modeli, wydanie spra- 
wozdań w sprawach naruszenia patentów, jakoteż kontraktów tyczą” 
cych się sprzedaży patentów i udzielenia licencyj. 

Dla umożliwienia korespondencji w języku polskim oznacza się 
p. adwokata krajowego dra Józefa Czeszera we Lwowie ulica Teatralna 
1869 5—? 


+41005B005M005M000M00BMI0 ONE000 00000 OOM 
zlecenia 


na giełdę wiedeńską i paryską 


wykonywa się najpunktualniej | udziela się jak najsumienniejszej rady 
co do lokowania kapitału, jak również pod względem operacyj spe- 
kulacyjnych. Informacje wszelkiego rodzaju gratis i franco. 1842 4—8 


Bank u. Comissions-GeschAft 
S 


ROSENBLUM 


Wien, I. Kolingasse 10. 
BE~ Telegramy: Rosenblum, Börse Wien. SE 
OAE © Ee ME OEM 5 Eeo E G o e a E ooo e 4 


e. SĘ "ę $ p z vun i A 
Granai i pęehkerze ry isit 
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2. 3, 4 ið zir 
Specjalności damskie tnzin po złr. 2:50, ochraniacze od pomazań (w formi’ 


pasków) sztuka po złr. 2:50, wysyła pod dyskrecją za pobraiem „Gummiwzaren* 
Agentie“ Alex. Mosć, Wiedeń, I. Kólinerhofgasse Nr. 4, I. piętro. 1501 48— 
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Wygrane 
gwarantuje 
Państwo. 


l Główna wygrana 
ewent. 
500.000 mark. 


Oznajmienie 
szczęścia. 


Zaproszenie do udziału 
w szansach wygrania 


* wielkiej przez państwo Hamburg gwarantowanej lotecji pieniężnej, 
i w której 


9 milionów 620.100 mark 


z pewnością wygrane być muszą. | 
Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która według planu tylko 100.000 
losów zawiera, są następujące, mianowicie : 


Najwyższa wygrana wynosi ewent. 500.000 mark. 


m r m. A © H > M mMm œ (> 


a 
| 
Premja 300.000 mark 253 wygran. 2000 mark 
ł wygrana po 200.000 » 6 wygran po 1500 , 
2 wygrane po 100.000 p 515 wygran. po 1000 x» 
1 wygrana po 90.000 „ 1036 wygran. po 500 » 
1 wygrana po 80.000 4 60 wygran. po 200 „ | ( 
2 wygrane po 70.000 ,» 63 wygran. po 150 „ 
l wygrana po 60.000 „ 29020 wygran. po 145 p 
2 wygrane po 50.000 „ 3450 wygran. po 124 , 
1 wygrana po 30.000 s» 80 wygran. po 100 , u 
5 wygran. po 20.000 » 3950 wygran. po "a 
3 wygran. po 15.000 ; 3950 wygran. po 67 x s 
26 wygran. po 10.000 p 3950 wygran. po 40 > i w 
56 wygran. po 5.00: y 3950 wygran. po 20 mark | w 
106 wygran. po 3000 mark | itd. itd. ogółem 50.500 wygranych | h 
| te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7. oddziałach do stanowczego || | p 
rozstrzygnięcia. 
Pierwsze ciągnienie jest urzędownie ustanowione ma M s 
11. 1 12. czerwca b. 1. 3 
i kosztuja na to: c: 
Caly 108 oryginalny tylko 3 zlr. 60 ct. = 
Pół losu oryginalnego tylko 1 złr. 80 ct. | 
Cwierc losu oryginalnego tylko 90 ct. z 

Te przez państwo gwarantowane losy oryginalne, (żadne zakazane pro- b] 
mesy) roz8eśają się za frankowaną przesyłką gotówki do najdalszych okolic, 

Każdy udział biorący dostaje wraz z oryginalnym losem także herbem - 
państwa opatrzony plan gry oryginalny gratis, a po każdorazowem ciągnieniu, 
natychmiast urzędową listę ciągnień bez zawezwania. 1 

Wypłata i rozsełka pieniędzy wygranych następuje przezemnie 
Wprost interesantom natychmiast i pod największą dyskrecją. 

mama Każde zamówienia można pojedyńczo za pomocą przekazu poczto- 
wego uskutecznić, albo za pomocą rekomendowanego listu. 4. ag 

mm Uprasza się z zleceniami ze wzgłędu na blizkie ciągnienie 
udawać się 1837 6—0 i 

do dnia 11. czerwca b. r. Sk 

z zaufaniem do ~ 
Samuela ETeckscoher sentr., 

Bankiera i właściciela kantoru wekslowego w HAMBURGU. 

Áe 1 w 
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PUDR KSIĄŻĘCY x 

g 

biały, różowy i żółtawy. > 

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem [|| à 
jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawać | € 
odncsił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszcze c] 
gólniony najlepiej go zalecają. —- Pudr książęcy nie zawiera żadnych meta* li o 
licznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślina ik ta 
przyjemnie przyiega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość i jest nieooe“ 
nionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy. LE u 

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem 150 ot: Į 5 

Różowy i żółty, mniejsze 70 ct., większe 1'20 ct., z łabędzikiem 1:60 ct li a 

"I 
0 „AR sat. szalki sl  » 

Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczes” JJ ci 
skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. z | $ 

Twarz odówieża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środeż | 
toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wysta m 
przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. 1489 167 [jj m 

BE- Cena 1 złr. w. a. "TEG | k 

( 

MYDŁO KOSMETYCZNE. ot 

A e ź ya | Ą þem cj 

Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapao j s 

łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo d ot k 
dnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrnnatne plamy z twarzy. Cena 60 ) 
Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum 3 

ptas j y 

4 y . 
JANA IH“ ATOWICZA u 

LK ika Nr. 3 Filii l. Halickiej róg Wałowej, naprzeciw | li 
4| przy ul. Kopernika Nr. 3. we Filii przy ul. Halickiej, e ste | : 
A Kin p. Bałłabana, w Krakowie w Filii w Sukiennicach 1. 20 1 we wssy a 


kich renomowanych sklepach i aptekach. 


L Zwiaskowa Dmykarnia wo Lwowie. 


